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Przełomowe dni Palestyny Nieprzejednana postawa 
rządu Schumana

przedłuża strajki i zaostrza sytuację
Francuskie Zgromadzenie Narodowe omawiało w dniu wczoraj­

szym projekt rządowy, przewidujący surowe sankcje karne wobec 
tych, którzy prowadzą akcję propagandową na rzecz strajku.

W niedzielę uchwalona zo-stała 404 głosami przeciw 184 pierwsza część 
ustawy antystrajkowej, która upoważnia premiera do powołania pod broń 
80 tys. rezerwistów. Ustawa upoważnia również, władze wojskowe i cywilne 
do mobilizowania poszczególnych kategoryj pracowników. W czasie dyskusji 
deputowani komunistyczni wystąpili przeciwko projektowi rządowemu zgła­
szając liczne poprawki, któće zostały jednak odrzucone przez przedstawicieli 
partyj prawicowych, ruchu ludowego i socjalistów.

Na skutek nieprzejednanej postawy rządu, rokowania w sprawie przerwa­
nia strajku pomiędzy przedstawicielami związków zawodowych a czynnikami 
rządowymi, nie przyniosły żadnych rezultatów. Narodowy komitet strajkowy, 
wezwał! strajkujących robotników do kontynuowania strajku, aż do zaspoko­
jenia słusznych postulatów świata pracy. (P. R.)

II doroczny zjazd „Dąbrowszczaków"

in BiMó Mi 

i groźne pomruki Arabów
W JEROZOLIMIE, w Tel Avivie 
’’ i innych miastach Palestyny od­

były się radosne manifestacje ludności 
żydowskiej na wiadomość o pozytyw­
nej uchwale ONZ w sprawie kreowa­
nia niepodległego państwa żydowskie­
go. Przewodniczący egzekutywy Agen­
cji Żydowskiej Ben Gurion oświadczył, 
że w tej' doniosłej chwili naród ży­
dowski jest zdecydowany wypełnić 
swą misję historyczną. Żydzi będą pa­
miętali zawsze z wdzięcznością o wy­
siłkach 2 wielkich mocarstw — Zwią­
zku Radzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych — jak również wielu innych 
państw, które Zapewniły przyjęcie te i 
decyzji. Kwatera główna Irgun Zwai 
Leumi zapowiedziała, że ta organiza­
cja terrorystyczna rozwiąże się w nie­
podległym państwie żydowskim.

rpYMCZASEM przedstawiciele 
Arabów palestyńskich manife­

stują swój zdecydowanie negatywny 
stosunek do decyzji ONZ. Zapowia­
dają oni, że nie będą współpracowali 
z komisją ONZ. Źródła poinformo­
wane przypuszczają, że Arabowie 
palestyńscy zechcą utworzyć swój 
własny rząd tymczasowy i że będą 
usiłowali utrzymać pod swą kontrolą 
jak największą część terytorium Pa­
lestyny.

OBEC takiego stanowiska Arabów 
przedsięwzięto szereg środków 

ostrożności w oczekiwaniu na możliwe 
akty gwałtu ze strony arabskiej . Z kół 
żydowskich donoszą, że w niedzielę do­
szło już do ataków arabskich na auto- 

- busy przewożące Żydów. 5 żydowskich 
mieszkańców Palestyny zostało zabi­
tych, a 11 odniosło rany.

Sekretarz generalny Ligi Arabskiej 
Azzam Pasza wyraził pogląd, że decy­
zja ONZ może spowodować pożogę na 
Bliskim Wschodzie. Oznajmił on, że 
mimo tej decyzji los Paiestyny roz­
strzygnie się w samej Palestynie. Na- 

• cielna TJuJa Arabska postanowiła ogło­
sić trzydniowy strajk generalny wszy­
stkich Arabów w Palestynie, na znak 
protestu. Strajk rozpocznie się w dniu 
dzisiejszym. Rada wezwała również 
Arabów do bojkotowania Żydów.

(PAP)

Przemysł' Moskwy 
bije normy przedwojenne

W prasie radzieckiej opublikowano 
list robotników moskiewskich do ge 
neraliseimusa Stalina, donoszący o wy­
konaniu w dniu 19 listopada całorocz­
nego planu produkcji przez zakłady 
przemysłowe stolicy, a w dniu 24 ub. m. 
przez przemysł obwodu moskiewskiego 
Fakt ten ma poważne znaczenie dla ca­
łokształtu gospodarki radzieckiej, jeśli 
s:ę zważy, że Moskwa jest najwięk­
szym ośrodkiem przemysłowym ZSRR

Robotnicy moskiewscy donoszą, że 
w roku bieżącym wyprodukowali o 
29% więcej wyrobów niż w odpo­
wiednim okresie ubiegłego roku i 
przekroczyli przedwojenny poziom 
produkcji. (PAP)

Bohater Afryki 
gen. Leclerc 
spłonął w samolocie

Generał Jacąues Leclerc, inspektoi 
francuskich sił zbrojnych w Afryce 
północnej spłonął wraz z 11 innym: 
pasażerami w samolocie, który rozbit 
się w pobliżu Oranu. Generał Leclerc 
wyróżnił się szczególnie w czasie ostat­
niej wojny, walcząc przeciwko Niem­
com w Afryce północnej.

Wychowanie uspołecznionego obywatela 
to główne zadanie nowej szkoły

W Warszawie odbył swe obrady Zjazd 
inspektorów szkolnych oraz dyrekto­
rów szkół średnich ogólnokształcących 
i zawodowych okręgu warszawskiego.

W zjeździe wzięli udział przedstawi­
ciele Min. Oświaty z min. Skrzeszew­
skim i wicemin. Jabłońskim na czele 
i kurator okręgu warszawskiego dr 
Wojeński.

Obrady zagaił min. Skrzeszewski, wi­
tając przybyłych. (

Następnie zabrał głos wiceminister 
Jabłoński, wygłaszając referat na temat 
zadań wychowawczych szkoły, na tle 
obecnej sytuacji w świecie i Polsce, w 
którym powiedział hl, in. ^Najważmej*

Walka o republikę, suwerenność i pokój 
trwa we Włoszech nadal

Demonstracje 20.000 partyzantów przeciw prowokacjom 
neofaszystów

We Włoszech uroczyście obchodzono „Światowy dzień pokoju”. 
W całym kraju odbyły się wielkie manifestacje pod hasłem walki o 
obronę republiki, suwerenności i pokoju.

W Genui odbyła się defilada, w której wzięło udział ponad 20 000 
b partyzantów. Wybitny przywódca ruchu oporu, który wykonał 
wyrok śmierci na Mussolinim, Walter Audisio, znany pod nazwiskiem 
„pułkownik Valerio“, wygłosił przemówienie, w którym oświadczył 
m. in.: „Jeśli ustawa przeciwko działalności faszystów jeszcze nie zo­
stała wprowadzona w życie, naród włoski ma święte prawo sam ją 
zastosować”.

Poseł z ramienia partii komunistycznej, Longo, stwierdził w swym refera­
cie, że cel, o który walczył lud, nie został jesżcze osiągnięty i że walkę na­
leży prowadzić dalej „Ruch wolność owy — powiedział Longo — stanowić 
będzie zawsze ochronę interesów robotnika włoskiego przeciwko grupom, 
które skłonne są poświęcić je dla interesów nie mających nic wspólnego 
z interesami narodu włoskiego”. (API) ___.. - 
Ku lepszej przyszłości

Ufarody słowiańskie Ida droga,, 
pokoju, jedności i demokracji

29 listopada br. rozpoczął się II Ogól­
ny Zjazd Związków Dąbrowszczaków 
(Uczestników Walk o Wolność Hiszpa­
nii w latach 1936-—1939).

Obrady zagaił płk Toruńczyk, któr,y 
na wstępie uczcił pamięć wsławionego 
dowódcy w walkach w Hiszpanii, gen. 
Waltera - Karola Świerczewskiego. Ze­
brani uczcili pamięć Jego chwilą ciszy.

W imieniu Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej powitał zjazd gen. Wi­
told.
 ................................................... . —

Manifestacja przyjaźni polsko - jugosłowiańskiej 
w Warszawie

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej zorganizowało 
dla uczczenia święta narodowego Jugosławii uroczystą akademię w 
sali „Ronia“ w Warszawie.

Na uroczystość przybyli: wicemarszałek (Polski i Jugosławii, po czym zagaił uro- 
.jmu Barcikowski, członkowie Rządu z czystość wicenjarsz. Barcikowski. Nawią-Sejmu Barcikowski, ----- ,----------

wicepremierem Korzyckim na czele, Mar­
szałek Rola-Żymierski w otoczeniu genera- 
licji, przedstawiciele partii politycznych, 
organizacji społecznych, Komitetu Słowiań­
skiego w Polsce, Towarzystwo Przyjaźni 
Narodów Słowiańskich i liczne rzesze pu­
bliczności. Gorącymi owacjami powitała 
sala Ambasadora Jugosławii w Warszawie, 
p. Radę Probicevica. Na uroczystość przy­
byli również ambasadorowie ZSRR i Ru­
munii, posłowie Bułgarii, Hiszpanii i Bra­
zylii- oraz przedstawiciele ambasady cze­
chosłowackiej w Warszawie.

Orkiestra odegrała hymny narodowe

Zgon Lubitscha
słynnego reżysera filmowego

Z Hollywood nadeszła wiadomość 
o śmierci słynnego reżysera filmowego 
Lubitscha. Urodził się on w Berlinie, 
a swe studia odbył pod kierownictwem 
Reinharda. Karierę swą rozpoczął Lu- 
bitsch, jako aktor w komediach, po czym 
został reżyserem filmowym. W roku 
1935 Niemcy hitlerowskie pozbawiły go 
obywatelstwa niemieckiego, ale on był 
już obywatelem amerykańskim, (p. r.) 

sze zadanie w pracy nad wycnowanicm 
nowego człowieka, pełnowartościowego 
obywatela Polski demokratycznej ma 
do spełnienia szkoła. Bez odpow ,ednio 
zorganizowanego szkolnictwa uświado­
mienie obywateli n e będzie postępo­
wało naprzód. Przed nauczycielstwem 
polskim stoi nowe wielkie zadane: wy­
robić w dorastającym pokoleniu świa­
domość przemian społecznych, aktywny 
stosunek do życia, do codzienny cn 
spraw, pokazać wychowankom, na czym 
polegają ich prawa i obowiązki wobec 
narodu i społeczeństwa, wpoić w nich 
przekonanie o zw.ązku każdego obywa­
tela z całym społeczeństwem."’ 

L4U

zując do przeszłości narodów Jugosławii 
i Polski, do walki, jaką nieubłaganie pro­
wadziły one z okupantem w obronie wol­
ności — mówca podkreślił, iż zarówno Ju­
gosławia jak i Polska są krajami miłują­
cymi pokój i przyjaźń obydwu bratnich 
narodów jest wyrazem walki o ten pokój.

Obszerny referat o współczesnej 
Jugosławii wygłosił przewodniczący 
Tow. Przyjaźni Polsko-Jugosłowiań­
skiej, min. Grubecki. Mówca przed­
stawił szczegółowo rozwój wszyst­
kich gałęzi życia Ludowej Jugosławii 
i drogę, jaką kraj ten przeszedł od 
roku 1941, roku w którym wkroczył 
na drogę zwycięskiej walki o wol­
ność.

Z kolei głos zabrał ambasador Ju- 
.gosławii w Warszawie p. Rade Pri- 
bicevic. Ambasador przypomniał ze­
branym' o walce, podjętej przez na­
rody Jugosławii w roku 1941 prze­
ciwko przemocy faszystowskiej. Wal­
cząc o niepodległość — mówił dalej 
Ambasador — ludy Jugosławii 
czyły równocześnie o realizację 
seł: ziemia dla chłopów, fabryki 
robotników.
Amb. Probicevic mówił dalej o 

dziwie, z jakim narody Jugosławii śle­
dzą bohaterską walkę greckiej armii 
ludowej, jak również uporczywą walkę 
proletariatu i sił demokratycznych we 
Włoszech i Francji.

„Mówiono — ciągnie ambasador, — 

wal- 
ha 
dla

po-

Dr Ripka w Warszawie
W dn. 29 ub. m. bawił w Warszawie w przejeździć z Pragi do Mo­

skwy minister handlu zagranicznego Republiki Czechosłowackiej dr 
Hubert Ripka z delegacją. .

Bawiących przejazdem gości podejmował obiadem minister przemysłu i 
handlu Hilary Minc. W czasie obiadu, który odbył się w serdecznej atmo­
sferze, ministrowie umówili się, że w styczniu roku przyszłego zbierze. się 
Rada Współpracy Gospodarczej polsko-czechosłowackiej dla omówienia 
bieżących zagadnień, związanych z wykonaniem konwencji o współpracy 

| gospodarczej- (PAP)

że Bałkany są zacofane, że jest to 
beczka prochu. . Sytuacja w Grecji do­
wodzi, iż narody bałkańskie żyłyby w 
zgodzie, jeśli by nie tyło obcych sił, 
które dostarczają im beczek prochu i 
lontu. Narody Jugosławii — podobnie, 
jak Zw. Radziecki, Polska i inne naro­
dy słowiańskie, poniosły największe o- 
liary w czasie wojny, i jedynie dzięki 
swemu demokratycznemu ustrojowi 
odbudowują się szybko — bez pomo­
cy zagranicznej — a jedynie własnymi 
siłami".

Amb. Probicevic stwierdził: „Sprawa 
nasza, to sprawa pokoju, sprawa rów­
ności narodów wielkich i małych, na­
rodów zarówno białych, jak czarnych 
i żółtych, to sprawa postępu społecz­
nego i braterstwa wszystkich naro­
dów".

Okrzykiem na cześć braterstwa na­
rodów słowiańskich, na cześć wszyst­
kich, miłujących pokój narodów i 
przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej, za­
kończył amb. Probicevic swoje przemó­
wienie.

Na zakończenie części oficjalnej am­
basadorowi Jugosławii przekazany zo­
stał dar górników . dolno-ślą>skich dla 
bratnich narodów Jugosławii z okazji 
ich święta narodowego. Dar stanowi 
pięknie wykonana rzeźba w węglu. Ar­
tystyczną część akademi' wypełniły 
popisy wokalne z udziałem znakomitej 
artystki opery belgradzkiej, Anity 
Mezo.

Prasa jugosłowiańska ukazała się w dniu 
święta narodowego w zwiększonej obję­
tości. Wszystkie dzienniki podkreślają 
zgodnie przede wszystkim olbrzymie 
osiągnięcia na polu przemysłowym w ra­
mach 5-letniego planu gospodarczego oraz 
przypominają krwawe zmagania partyzan­
tów z okupantami.

polityczny 
Szyr.
Szyra, ze- 
generałów 

da 
towarzyszy

Z kolei obszerny referat 
wygłosił wiceminister płk.

Po referacie wiceministra 
brani wystosowali na ręce 
Maslaricza i Popowicza depeszę 
swych jugosłowiańskich 
broni.

Dalsza część zjazdu poświęcona zo­
stała sprawom organizacyjnym oraz 
wyborom Komisji zjazdowych.

W drugim dniu obrad po udzieleniu 
absolutorium ustępującemu zarządowi 
i po sprawozdaniach przedstawicieli ko­
misji zjazdowych uchwalono statut 
Związku Dąbrowszczaków oraz doko­
nano wyboru władz naczelnych. Do 
Zarządu Głównego Związku Dąbrow­
szczaków zostali wybrani: płk Szyr, 
płk Toruńczyk, gen. Mietkowski, gen. 
Komar, płk Księżarczyk, płk Mrozek, 
płk Sam'et, ob. Matuszczak, płk Bor­
kowski i mjr Perk-owski.

Zjazd uchwalił jednomyślnie rezolu­
cję wzywającą towarzyszy broni do 
uaktywnienia prac Związku.

Na zakończenie Zjazdu zebrani uchwa­
lili wysłanie depesz do Prezydenta R. P. 
Bolesława B;eruta, premiera Józefa Cy­
rankiewicza, wicepremiera Władysława 
Gomułki, Marszałka Polski Żymierskiego, 
organizatora brygad międzynarodowych 
Hiszpanii p. Andree Marty Dolores Ibar- 
ruri - La Passionari, delegata politycznego, 
brygad międzynarodowych Luigi Lorgo- 
Galla i przedstawienia brygady Tellmana 
w brygadach międzynarodowych p. Fran­
ca Dallem'a. (PAP)

List otwarty profesorów 

mummml Marshalla 
przeciw 

„komitetom lojalności
22 z ogólnej ilości 26 profesorów 

uniwersytetu w Yale ogłosiło w prasie 
wspólny list do Trumana, Marshalla 
i przewodniczącego Izby reprezentan­
tów, Martina, " domagając się natych­
miastowego zniesienia komitetu bada­
jącego „lojalność" obywateli.

Profesorowie zarzucają wysokim 
czynnikom amerykańskim, iż postępują 
oni wbrew tradycjom amerykańskim 
poszanowania praw jednostki i dopu­
szczają się pogwałcenia konstytucji 
Stanów Zjednoczonych. Uważają oni 
zarządzenie Trumana o badaniu „lojal­
ności" jako jedno z najbardziej nie­
pokojących objawów obecnej sytuacji 
i potępiają represje stosowane dziś 
przez najwyższe czynniki rządu fede­
ralnego. (API)

Kwiaty polskich studentów 
nu grobach bohaterów Bolonii
Delegacja Związku Studentów Pola­

ków we Włoszech złożyła w imieniu 
Zarządu Głównego wieniec na cmen­
tarzu żołnierzy polskich, poległych w 
bitwie o Bolonię. Delegacji towarzy­
szyła grupa studentów oddziału boloń- 
skiego oraz studenci włoscy. Na uro­
czystości było licznie reprezentowane 
społeczeństwo włoskie. (PAP)



sprawą najważniejszą
Niezawodnie wszystko co dotyczy 

Ziem Odzyskanych, co mówi o ich 
ostatecznym zespoleniu z resztą kra­
ju, stanowi przedmiot żywego zainte­
resowania dla każdego Polaka, rozu­
miejącego już dziś, że oparcie naszych 
granic zachodnich na Odrze i Nisie 
jest dla naszego Państwa kwestią ży­
cia lub śmierci. Dlatego debata nad 
budżetem Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych, w czasie której poruszono 
szereg spraw zasadniczych, zasługuje 
na nieco obszerniejsze omówienie.

Na czoło zagadnień, mówiących o 
wielkiej pracy dokonanej na Zie­
miach Odzyskanych, wysuwa się 
kwestia osiedleńcza. Rok bieżący, w 
ciągu którego zakończono ostatecznie 
wysiedlanie Niemców, zwiększył rów­
nocześnie liczbę Polaków o dalsze 
700 tysięcy osób. 5 milionów Polaków 
związało los swój z Ziemiami Odzy­
skanymi, jest to fakt dokonany. Kon­
kretnie można stwierdzić, że ziemie 
te są polskie, tak, jak były polskimi, 
ongiś przed wiekami. Rzecz prosta 
nie wyczerpuje to bynajmniej istnie­
jących, dalszych możliwości osadni­
czych, w miarę odbudowy zniszczo­
nych wiosek, czy osiedli, zrujnowa­
nych przez wojnę warsztatów pracy. 
W nadchodzącyfh roku 1948 dalsze 
pół miliona osób winno osiąść na od­
zyskanych ziemiach.

W liczbie tych pięciu milionów 
mieści się blisko 1200 tysięcy osta­
tecznie zweryfikowanej autochtonicz­
nej ludności polskiej, powróconej Oj­
czyźnie. Problem autochtonów, który 
w czasie powojennych trudności wy­
wołał sporo zadrażnień i nieporozu­
mień, został pozytywnie uregulowa­
ny. Ciesząc się całkowitym równo­
uprawnieniem, ludność ta na równi z 
ludnością napływową, ma wszelkie 
możliwości rozwoju, poprawy swego 
bytu. Czas usunie występujące dotąd 
różnice, wywołane odmiennymi wa­
runkami istnienia na przestrzeni setek 
lat, spowoduje wzajemne zrozumienie 
się. Im prędzej się to stanie, tym le­
piej.

Osiągnięcia te wymagają wytężo­
nego wysiłku ze strony administracji 
państwowej, która na Ziemiach Od­
zyskanych budować musi wszystko 
od nowa, w warunkach bez porówna­
nia trudniejszych,, niż na ziemiach 
dawnych. I jeśli dziś administracja na 
Zachodzie funkcjonuje prawidłowo, 
nie różniąc się organizacyjnie od ad­
ministracji. w innych dzielnicach kra­
ju, jest to osiągnięcie dużej miary, 
świadczące o dokonanej stabilizacji 
stosunków. Administracja ta dokona­
ła olbrzymiej pracy, przeprowadzając 
uwłaszczenie mienia rolniczego. Jesz­
cze w roku bieżącym zostanie dokona­
nych kilkadziesiąt tysięcy wpisów hi-

potecznych, czyniących dotychczaso­
wych użytkowników ziemi, pełno­
prawnymi jej właścicielami. Rozpoczę­
ta akcja uwłaszczenia mienia nierol­

niczego, obejmie ok. 300 tys. obiek­
tów wartości 7 miliardów złotych 
pizedwofennych. Specjalne ulgi umoż­
liwią pracownikom nabywanie do­
mów jedno- lub dwurodzinnych. Łącz­
nie z przekazaniem w ręce prywatne 
mienia ruchomego, projektuje się 
ostateczne unormowanie tych spraw 
w ciągu roku przyszłego.

W nadchodzącym roku zasiewy 
obejmą przeszło 3800 tys. ha. Dalsza 
likwidacja odłogów wiąże się z od­
budową, nieraz całkowicie zniszczo­
nych, osiedli.

Rzecz prosta, że nie są to jedyne 
zdobycze naszej młodej administra­
cji. Referent budżetu Ministerstwa 
mówił jeszcze o intensywnym szko­
leniu aparatu, o stworzeniu sieci 
urzędów stanu cywilnego, o zapro­
wadzeniu koniecznej ewidencji ruchu 
ludności, o roztoczeniu opieki nad 
zabytkami kultury i sztuki, o podnie­
sieniu stanu bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego i przeciwpowodziowego. 
Uporządkowana zostanie w znacznym 
stopniu sprawa samorządów, boryka­
jących się na Ziemiach Odzyskanych 
z dużymi trudnościami, pracujących 
dotychczas deficytowo. Stopniowo 
postępująca naprzód unifikacja i sta­
bilizacja stosunków spowodowała 
przekazanie już działów aprowizacji 
i handlu właściwym ministerstwom.

Dotychczas utrzymuje się na Zie­
miach Odzyskanych dawny podział 
administracyjny, niemiecki. Nowe jed­
nak warunki gospodarcze i komuni­
kacyjne zmuszają do przeprowadzenia 
szeregu zmian, jak zniesienie powia­
tów mniejszych, które nie mogą utrzy­
mać swojej samowystarczalności. Zo-. 
stanie dokonany formalny podział po­
wiatów na gminy i tych ostatnich na 
gromady. Zakończy się również akcję 
ostatecznego ustalenia nazw 
woścl.

Zarówno referent, jak i 
udział w dyskusji posłowie 
dziłi istnienie jeszcze wielu 
Nie płyną one jednak z zaniedbań, 
lecz z fizycznej niemożliwości za­
łatwienia wszystkiego na raz. Już 
dziś można stwierdzić, że kapitalne 
zadanie zespolenia ziem tych z ma­
cierzą, zostało w miarę ludzkich sił, 
dokonane.

Toteż słowa uznania, jakie padły 
pod adresem zespołu ludzi, którzy to 
zadanie realizują, były w pełni uza­
sadnione. Okres tymczasowości na 
Ziemiach Odzyskanych mamy już za 
sobą. St. Kn.

miejsco-

biorący 
stwier- 

braków.

Wsuwająca opowieść o „Silnym Dnia”
Gehenna męczeństwa więźniów żydowskich Oświęcimia

W szóstym dniu procesu przeciwko 
40 człohkom niemieckiej załogi obozu 
oświęcimskiego wstrząsające wrażenie 
uczyniła na obecnych opowieść świad­
ka Adama Stapfa o tym, co pozostało 
w pamięci Oświęcimiaków, jako „Są­
dny Dzień" Żydów. Było to na począt­
ku 1941 r., kiedy Plagge wyprowadził 
z obozu całą kolumnę więźniów ży­
dowskich i ustawił ją nad wykopany­
mi już fundamentami pod przyszłe 
bloki i rozbudowującego się obozu. Na

dany znak SS-mani rzucili się na tę 
kolumnę i rozpoczęło się na oczach 
świadka straszliwe widowisko. Więź­
niów mordowano przecinając im szyje 
łopatami, miażdżąc żelaznymi taczkami 
i dobijając z broni palnej. Po tych wy­
czynach kolumna zdziesiątkowana de­
filowała przy dźwiękach orkiestry obo­
zowej przez obóz wlokąc za sobą zwło­
ki pomordowanych. „Niesiono na prze­
dzie — mówi świadek — jednego z 
Żydów umęczonego w sposób okrutny.

V kolumna Niemców w Ameryce
przystąpiła do ofensywy propagandowej,

która oburza nawet Amerykanów
odbyła się ostatnio staraniem organizacji niemieckiej 
wielka impreza propagandowa na rzecz pomocy Niem- 
wyświetlano filmy o nędzy dzisiejszych Niemiec"

W Pittsburgu (USA) 
„Relief for Germany", 
com, w czasie której 
i wygłoszono szereg apelów do Ameryki, wzywających do wzmożenia kam­
panii propagandowej na rzecz Niemiec.

Jednym z głównych mówców był Ot- | 
to Hauser, przewodniczący „Steuben 
society” głównej organizacji Niemców; 
amerykańskich. Hauser w jaskrawej 
formie przedstawił zebranym „niezna­
ną nigdzie, poza Niemcami, nędzę na­
rodu niemieckiego". Atakował on ró­
wnocześnie politykę radziecką na 
wschodzie Niemiec i żądał rewizji o- 
becnych granic wschodnich Niemiec.

To niesłychanie bezczelne wystąpienie 
Hausera wywołało protesty wśród zebra­
nych i jeden z uczestników zebrania, Ame 
rykanin Paul Gray, zwrócił się nazajutrz

w prasie z listem otwartym do Ameryka­
nów polskiego pochodzenia, aby utworzyli 
jednolity front przeciwko propagandzie 
niemieckiej w USA, której nasilenie ro­
śnie z dnia na dzień.

Zebranie pitt-sburskie jest jedną z 
szeregu i 
skich w ostatnim okresie. Dnia 5 gru-

Na głowę jego nałożono obręcz bla­
szaną, a do ręki włożono mu drzewce 
od łopaty, nagie zwłoki przykryto 
szmatami.”

Czynności Aumeiera w obozie świa­
dek charakteryzuje jako wprowadze­
nie okrutnej dyscypliny, czyli syste­
mu szykan, w wyniku których wyno­
szono do szpitala setki trupów. Świa­
dek Stapf podaje szczegóły mordowa­
nia jeńców radzieckich, wspominając, 
że przeważnie dowództwo obozu pozo­
rowało bunty wśród więźniów, by na­
stępnie rozstrzelać icih z karabinów 
maszynowych. I tu odznaczył się A<u- 

Imeier, który sam wybierał jeńców do 
kompanii karnej, czyli na powolne ko­
nanie, wyławiając zwłaszcza oficerów 
i podoficerów zawodowych. Świadek 
wspomina, że szwagier jego przebywał 
w szpitalu obozowym i padł ■ ofiarą 
sprowokowanej masakry. SS-mani tak 
gnębili chorych, że ci doprowadzeni do 
ostateczności, rzucali się na strażni­
ków. Zaalarmowano natychmiast Gra- 
bnera i Aumeiera. Przybyli oni na 
miejsce z eskortą ciężko uzbrojonych 
SS-manów. Aumeier przesłuchiwał po 
kolei więźniów, wypytując ich, dla­
czego spowodowali bunt, a później 
strzelał każdemu w głowę, mordując 
25 osób. Pozostałych 350 wpędzono do 
dołu i rozstrzelano z karabinów ma-

Tranzyt towarów czeskich
przez polskie porty

Tranzyt towarów czeskich przez 
Gdynię i Gdańsk stale się zwiększa. 
27 ub. m. odszedł z Gdyni szwedzki 
,,^ven", zabierając 11 ton wyrobów że­
laznych pochodzenia czeskiego, głów­
nie płyt kotłowych. „Norweski Jaede- 
ren" wyszedł do Norwegii z 1191 tona­
mi pomp ręcznych, bieli cynkowej oraz 
czeską celulozą w ilości 496 ton oraz 
rurami i drutem żelaznym. Szwedzki 
„Rex" przybył z Luleaw z ładunkiem 
1174 ton szwedzkiej rudy żelaznej dla 
Czechosłowacji. (PAP)

imprez niemiecko-amerykań-1 szynowych.
" -I Inny świadek Stanisław Głowa pra-

dnia odbędzie się w Chicago wielkie cował przy budowie dróg. Praca trwa- 
zebranie porozumiewawcze orgar:?acyjiła czternaście godzin dziennie, a o- 
niemieckich w USA dla dalszego wzmo-'prócz tego należało przejść do obozu 
żenią propagandy proniemieckiej w kilkanaście kilometrów. Więźniowie 
Ameryce i zwiększenia • pomocy dla zaprzęgani byli do olbrzymich, kilka 
Niemiec. (PAP) [ton ważących walców, którymi ubija-

!no drogę. Wstrząsającymii słowami 
świadek opisuje wypadki, kiedy więź­
niowie, padający przy pracy z wyczer­
pania, byli na rozkaz dozorującego 
SS-mana rzucani pod walec i miaż­
dżeni. Nie było dnia, aby przy pracy 
tej nie zginęło kilkunastu więźniów. 

Na tym przesłuchanie świadków w 
dniu dzisiejszym zakończono.

Jutro Trybunał uda się w celu do­
konania wizji lokalnej na teren obozu 
oświęcimskiego. (PAP)

Odbieranie aktów nadania

tylko za zgoda Min. Ziem Odzyskanych
Ministerstwo Ziem Odzyskanych 

zwróciło podległym władzom uwagę na 
konieczność stosowania się do obo­
wiązujących przepisów w wypadkach 
odbierania osadnikom aktów nadania. 
Dekret o ustroju rolnym i osadnictwie 
na obszarze Ziem Odzyskanych i b. W. 
M. Gdańska,sprawę cofnięcia aktów 
nadania pozostawia wyłącznie właści­
wości komisji osadnictwa rolnego, 
które mogą cofnąć akt nadania w wy­
padkach ściśle określonych. Inne po­
stępowanie w tej sprawie Minister­
stwo będzie traktowało jako nadużycie 
służbowe i w stosunku do winnych 
wyciągnie jak najostrzejsze konse­
kwencje służbowe

W. każdym wypadku wydania 
(powiatową komisję osadnictwa 
|go orzeczenia o cofnięciu aktu

przez 
rolne- 
nada-

Przed grudniowym zjazdem delegatów PZZ

Do czego dąży Polski Zw. Zachodni

któ-

50 mil. kg ziemniaków 
dla ludności miejskiej 
dostarczYła PCH

Państwowa Centrala Handlowa,
ra zajmuje się m. in. skupem ziemio­
płodów w okręgach rolniczych i do­
starczeniem ich do miast, przekazała 
od końca września br. do chwili obe- 

. cnej ok. 50 000 ton ziemniaków dla 
ludności miejskiej Ziemniaki celem 
równomiernego zaopatrzenia ludności 
pracującej i uniemożliwienia spekula­
cji przekazywane są związkom zawo­
dowym, które z kolei rozdzielają je 
między swoich członków. (API)

Klub Literacki „Odrodzenie^
Spółdzielnia Wydawnicza „Czy- 

telnik“ uruchomiła z dniem 1 gru­
dnia 1947 r. pierwszy w Polsce 
klub książki, pod nazwą „Klub Li­
teracki „Odrodzenie*1.

Klub ten utworzony na wzór 
klubów książki w Czechosłowacji, 
Anglii, Szwajcarii i w Ameryce ma 
na celu po nawiązaniu bezpośred­
niego kontaktu wydawnictwa z 
czytelnikiem — dostarczenie mu 
dobrej książki.

O doborze książek decydują wy­
bitni fachowcy* co gwarantuje czy­
telnikowi poznanie współczesnego 
dorobku literackiego naszego kra­
ju i zagranicy.

Szczegóły w ostatnim numerze 
„Odrodzenia**.

Nr 332

Reaktywowany w drugiej połowie 
1944 roku Polski Związek Zachodn 
przy ścisłej współpracy z Rządem, par­
tiami demokratycznymi, związkami za­
wodowymi, organizacjami społecznymi 
i młodzieżowymi, wytyczył sobie sze­
reg doniosłych zadań, do których rea­
lizacji dąży konsekwentnie i wytrwale.

Na czoło tych zadań należy postawić 
wciągnięci-e twórczych sił społecznych 
do odbudowy polskości na Ziemiach 
Odzyskanych, prowadzenie pracy nad 
rozwojem życia społecznego, gospodar­
czego i kulturalnego na Z. O. oraz bu­
dowanie więzi społecznej między pol­
ską ludnością od dawna na tych tere­
nach osiadłą a repatriantami, reemi­
grantami i przesiedleńcami.

Chcąc wciągnąć jak najszersze war­
stwy społeczeństwa z całego kraju do 
odbudowy Ziem Zachodnich, PZZ pro­
wadzi systematyczną pracę nad pogłę­
bieniem u ogółu Polaków świadomości 
podstaw i warunków przyłączenia, za­
gospodarowania oraz trwałego posiada­
nia Ziem Odzyskanych, wysuwając na 
pierwszy plan słuszność polityki Rzą­
du R. P., zasługi żołnierza polskiego 
i radzieckiego dla wyzwolenia Ziem 
Odzyskanych oraz doniosłość sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, który jest 
najlepszą gwarancją nienaruszalności 
naszych granic na Nisie Łużyckiej, 
Odrze i Bałtyku;

PZZ dąży również do tego, by uświa­
domić wszystkim obywatelom, że za 
ludnienie, zagospodarowanie i odbudo­
wa Ziem Odzyskanych opiera się na 
fundamencie dokonanych w Polsce głę­
bokich reform społecznych, gospodar­
czych i politycznych, na niezłomnym 
wykonywaniu narodowego planu odbu­
dowy gospodarczej i nieustępliwe; wal-

■ ki ze szkodnictwem społecznym i nad- 
: użyciami na szkodę państwa.

Jeżeli chodzi o zagadnienie niemie 
ckie, to Polski Związek Zachodni — 
zgodnie że swoją 25-letnią tradycją -— 
stara się o utrzymanie i pogłębienie 
czujności społeczeństwa wobec mebez- 

1 pieczeństwa odrodzenia imperializmu 
. niemieckiego oraz wobec wszelkich 

prób niewykonywania uchwał poczdam­
skich w sprawie demokratyzacji, dena- 

; zyfikacji, demilitaryzacji, rozbrojenia 
materialnego i moralnego Niemiec. Po­
za tym PZZ dokłada wszelkich starań, 

I by usunąć z życia polskiego element

niemiecki oraz pozostałości niemczyzny 
na Ziemiach Zachodnich.

Ważnym zadaniem Polskiego Związku 
Zachodn ego jest wreszcie utrzymywa 
nie łączności z wychodżtwem polskim 
za granicą, zmobilizowanie jego twór­
czych sił dla odbudowy kraju, w szcze­
gólności Ziem Odzyskanych i szerzenie 
w rozrzuconych po świecie ośrodkach 
emigracyjnych zrozumienia celów poli­
tyki pokkiej na terenie międzynarodo­
wym.

Zasadniczym motywem przewodnim 
przewijającym się przez wszystkie wy­
siłki PZŻ jest hasło wysunięte podczas 
tegorocznego Tygodnia Ziem Zachod­
nich:

„Ziemie Zachodnie — bezpieczeń­
stwo i dobrobyt Polski — pokój 
świata".
Temu hasłu Polski Związek Zachodni 

służy wiernie dla dobra i wielkości Pol­
ski Ludowej.

nia — przewodniczący komisji należy 
o tym zawiadomienie do wydziału o- 
siedleńczego właściwego urzędu woje­
wódzkiego i do Ministerstwa Ziem Od­
zyskanych. W ten sposób Minister­
stwo Ziem Odzyskanych zastrzega so- 

obie kontrolę wszystkich orzeczeń 
cofnięciu aktów nadania. (ZAP)

Odbudowa olejarni 
w Szamotułach

Wczoraj odbyła się w Szamotułach 
uroczystość poświęcenia i uruchomie­
nia najważniejszego działu olejarni, a 
mianowicie tłoczni, spalonej na wiosnę 
bież. roku. Odbudowana tłocznia jest 
pod względem technicznym znacznie 
ulepszona. Większa część urządzenia 
poza prasami, które ocalały, pochodzi 
z ruin zniszczonych fabryk szczeciń­
skich. Koszt budowy został znacznie 
obniżony przez wykonanie systemem 
gospodarczym przy pełnym zatrudnie­
niu własnych pracowników. W najbliż­
szym numerze podamy szczegółowe 
sprawozdanie, (b)

Tajemnicze morderstwo 
w Szczecinie 

Poznaniak padł ofiarą napadu
Do mieszkania cechmistrza cechu szklar­

skiego w Szczecinie, Leona Dębowskiego 
przy Al. Piastów 67 wszedł pewien osob­
nik pod pozorem omówienia warunków 
oszklenia. W pewnym momencie rzekomy 
interesent szybkim ruchem wyjął nóż i 
uderzył silnie Dębowskiego w lewą pierś. 
Morderca opuścił mieszkanie nie pozosta­
wiając za sobą żadnych śladów.

Morderstwo przy Al. Piastów pozostaje 
zagadką. Morderca, który jakby się zda­
wać mogło przyszedł w celu rabunkowym, 
pozostawił leżący na stole zegarek, jak 
również portfel zamordowanego z zawar­
tością 20 tysięcy zł. Śledztwo trwa. (bp)

IW
W piątą, bolesną rocznicę śmierci 

naszego ukochanego brata, śp.' 

ks. kanonika narcyza Pulza 
proboszcza pat. św. Wojciecha 

zamęczonego w Dachau, odprawione 
zostanie

nabożeństwo żałobne
w czwartek, dnia 4 grudnia, o godz. 
8 w kościele św. Wojciecha, o któ­
rym zawiadamiają wszystkich Krew, 
nych, Przyjaciół i Znajomych

siostry 1 bracia
Poznań — Sieraków. 44932

W drugą, bolesną rocznicę śmierci 
drogiej nam zmarłej

Leokadii Kabacińsklej
z domu Wałęsa

zostanie odprawiona msza św. dnia
3. 12. 47 r. o godz. 8,30 w kościele OO. 
Karmelitów Bosych .przy pl. Dzia­
łowym, o czym zawiadamia
p7503 rodzina

Wielebnemu Księdzu, Władzom Są­
dowym, Okręgowej Radzie Adwokac­
kiej, Związkowi Zawodowemu Adwo­
katów, WP. Docentowi dr Alkiewiczo- 
wi za najtroskliwszą opiekę jaką lekarz 
chorego otoczyć może, oraz wszystkim 
Kolegom i Znajomym za oddanie 
ostatniej przysługi Zmarłemu, złożone 
wyrazy współczucia oraz kwiaty i wień­
ce na grobie śp.
adwokata Czesława Przesfaszewskiego 
składam serdeczne

Bóg zapłać
45130 żona

+
Dnia 15 listopada 1947 r. zmarł nasz kochany mąż, i brat śp.

Sylwester Jankowski
/ właściciel drogerii „Górskiej" w Szklarskiej Porębie 

przeżywszy lat 63, o czym zawiadamia

Za oddanie ostatniej przysługi oraz 
złożone piękne wieńce i kwiaty naszej 
najdroższej śp.
Aleksandrze Jeziorkowskiej 
składamy Przewielebnemu ks. Profe­
sorowi Maćkowiakowi, Dyrekcjom i 
Młodzieży Miejskich Szkół Handlo­
wych, specjalnie Panu Dyrektorowi 
Grabowskiemu, wszystkim Koleżankom 
Kolegom, byłym Uczennicom za pa­
mięć o Swej kochanej Nauczycielce, 
Współlokatorom, Krewnym, Przyjacio­
łom i Znajomym, najserdeczniejsze

Bóg zapłać. 45138

w smutku pogrążona 
żona 1 rodzina.

Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbyło się na cmenta­
rzu parafialnym w Szklarskiej Porębie dnia 18 listopada 1947 r.

Szklarska Poręba, Poznań, Nowe Miasto nad Wartą.

Dnia 30 listopada 1947 r. o godz. 19 30 zmarj po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy łat 80. nieodżałowanej pamięci

Teodor Lachowski
przemysłowiec

nasz kochany ojciec i dziadek.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 grudnia, o godz. 11.00 w Poznaniu z kaplicy cmentarza 

jeżyckiego. Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek o godz. 8 w kościele Serca Jezusowego, 
o czym zawiadamia

Poznań, ul. Kościelna 23.

w smutku pogrążona
rodzina

45129

STRONA 2
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Mbok wielu pozytywnych sądów 
o Poznaniu, słyszy się często 

słowa wypowiadane jakby z lekką nu­
tą nagany: Poznań jest za 
spokojny i za mało ruchli- 
w y. No cóż — mówi przelotny przy­
bysz — imponujące tempo waszej od­
budowy jest najzupełniej widpczne, no 
i podobno jest was już trzysta tysię­
cy* Gdzież więc u licha podziewają się 
ci ludzie?! Już wieczorem ulice wasze 
są spokojne, a przed północą wieje po 
nich pustką, że aż strach!

Poznaniak słuchając takiego sądu 
Jest wyraźnie zawstydzony. Stara się 
tłumaczyć. — Ależ, gdzie tam; na pew­
no nie był pan w śródmieściu, lub mo­
że trafił pan na wyjątkowy dzień. —

Nie — drogi obywatelu i patrioto 
Poznania. Nie wstydź się i wyznaj całą 
dumną prawdę. Sąd twego znajomego 
jest najzupełniej słuszny. Poznań jest 
spokojny i umie cenić swój spokój, 
tak potrzebny do pracy. Jest też mało 
ruchliwy. Nie wychodzi się tutaj na 
ulice miasta, aby się gapić na prze­
chodniów i zbijać bąki. Ludziom, któ­
rych gna praca brak na to czasu. Miły 
jest też dom i wieczorny wypoczynek. 
A puste przed północą ulice nie ozna­
czają, że Poznań wcześnie zasypia. 
O nie! Liczne, jarzące się światłami 
późną nocą okna mówią coś wręcz 
przeciwnego.

Jeśli zaś chcesz udowodnić słuszność 
twych słów, wyciągnij twego gościa 
wcześnie rano z łóżka i stań z nim przy 
pierwszej napotkanej bramie fabrycz­
nej. Ot — na przykład przy Zakładach 
Cegielskiego, lub znacznie bliżej śród­
mieścia przy Głównych Warsztatach 
Kolejowych, wśród ciasnej uliczki na­
zwanej Roboczą. Niech zobaczy przy­
pływającą ze wszystkich stron falę 
ludzką, ginącą tysiącami we wnętrzach 
hal i warsztatów Pokaż mu ruchliwy 
tłum robotniczy Poznania, ludzi spie­
szących do biur i urzędów, młodzież po­
dążającą do szkół. A kiedy znowu o- 
pustoszeją ulice, stańcie na chwilę na 
Moście Dworcowym. Od Dworca i War­
sztatów Kolejowych, aż hen po Wildę, 
zobaczycie dziesiątki kominów, rozsnu­
wających ciemną chmurę dymu nad 
miastem. Obraz ten będzie symbolem 
najbardziej ofiarnej i najcięższej pracy 
robotniczego Poznania, trudu o naj­
wyższym poziomie, bo wybijającego 
się skalą dokonań na czoło współza­

t ustannym huku i zgrzycie wypełnia- 
, jącym wnętrze olbrzymiej hali. Za to 
» warto patrzeć. Rzadko zdarzy ci się wi- 
t dzieć ręczne, a jakże precyzyjne gięcie
■ rozgrzanych do czerwoności płyt paro-
■ wozowych młotami. Tak, — trzeba być 
' nie lada majstrem, aby zwykłym mło-
■ tern 10 kg wyczarowywać takie cuda
■ I trzeba mieć pioruńslcą siłę. Albo to 

wspaniałe widowisko spawania miedzi,
i czy wycinania płomieniem zużytych 
; kawałów kotła. Oślepiający złotawo- 

zielonkawy blask, snopy iskier — sku- 
; pienie i trud pracy...

Otóż i trafiliśmy w sedno. Tu zoba­
czysz ciężko pracujących ludzi Pozna­
nia. Ludzi ogłuchłych od huku i takich, 
co mogliby już spokoinie odpoczywać 
na emeryturze. Jak na przykład ten o 

, młodym wyglądzie pan, 65-letni T o- 
m a s z K u r z a w s k i. 28 lat pracy na 
kolei, siwa głowa — gdzieś tam kiep­
skie mieszkanie bez słońca. Albo inny: 
58-letni Franciszek Bycz y ń- 
s k i — 28-letni jubilat, wyuczony ko­
wal, mocny, że poradzi za dwóch. Obaj 
potwierdzają starą prawdę: ciężka pra­
ca — krzepkie zdrowie. 1 właśnie ci 
dwaj to najlepsi pracownicy z całej 
kotlarni. A czy potrzebni? Mało po­
trzebni — nieodzowni. P Tomasz słuź- 
bista, surowy dla siebie, wymagający 
wobec pracowników zarządza „ kilku 
brygadami. P. Franciszek pełni obo­
wiązki starszego brygadiera. Speciali- 
ści. jakich dzisiaj nie znajdziesz wśród 
kotlarzy, a ponoć mamy tych fachow­
ców bardzo mało Takimi to’ ludźmi 
stoi produkcia i takich entuzjastów 
pracy posiadają Warsztaty.

Nędzny grat parowozu 
bali. Rozbiorą go na części 

;ki, każdą wyniora wpdą i 
j hrzymiej maszynie-pralni 
j zbadają raz i drugi i recepta leka- 
irzy wędruje już po oddziałach. Mon-

Ciężka jest praca kotlarza. Umie jej 
sprostać p. Franciszek Byczyński, stary 

kowal i wybitny fachowiec.
Fot. Kitzmann

wtoczą do
i cząstecz- 

parą w ol- 
obsłukują,

[łownia, kuźnia, odlewnia przygotowują 
‘lekarstwa. A serce maszyny — kocioł

przypada na wschodnią jego część. Zdobią 
go siedem gwiazd pierwszej wielkości, do 
których dołącza się wschodząca około go­
dziny 21 najjaśniejsza gwiazda nieba — 
Syriusz. W Orionie świecą dwie gwiazdy 
pierwszej wielkości: czerwona Beteigeiza 
(a) i biały Rigel (B); dalej ku wschodowi 
wyłania się spod horyzontu Prokyon (a) 
w Małym Psie. Nad nim rozciąga się rów­
nolegle do horyzontu gwiazdozbiór Bliźniąt, 
w którym błyszczą Kastor (a) i Polluks (B). 
W starożytnym Rzymie zaliczano ich do 
bóstw i dzisiaj jeszcze znajdują się na 
Kapitolu ruiny świątyni im poświęconej.

Na drodze mlecznej widzimy jasną Ka- 
pellę (a) w konstelacji Woźnicy. Nad 
Orionem przyświeca czerwonym blaskiem 
Aldebaran (a) w gwiazdozbiorze Byka, a 
nad nim gromada Plejad zwana w gwarze 
ludowej „Kwoką z kurczętami". Bardzo 
dobre oko dostrzega w gromadzie tej w noc 
bezksiężycową 9 gwiazdek. Zwracając się 
ku południowi, nie widzimy ani jednej 
jaśniejszej gwiazdy. Tuż nad horyzontem 
przyświecają gwiazdki 4 i 5 wielkości, 
wchodzące w skład gwiazdozbiorów Rzeź­
biarza i Pieca Chemicznego. Nad nimi 
ciągnie się obszerna konstelacja Wieloryba 
ze zmienną gwiazdą Mira (o). Na wschód 
od Wieloryba rozciąga się Rzeka Eridan, na 
zachód zaś Wodnik. Powyżej Wieloryba 
zaznaczony jest łańcuch gwiazd konstelacji 
Ryb, sąsiadujących od wschodu z gwiazdo­
zbiorem Barana. Dalej ku zenitowi dostrze­
gamy gwiazdozbiory Trójkąta, Perseusza 
oraz Andromedy, której najjaśniejsza 
zda Sirrah (a Andromedy) tworzy z 
zdami Pegaza wielki czworobok.

Na niebie zachodnim świecą tylko 
gwiazdy pierwszej wielkości: i to nisko nad 
horyzontem: Atair (a) w Orle i Wega (a) 
w Lutni. Wyżej, na tle Drogi Mlecznej, 
widoczne są gwiazdozbiory Łabędzia, Ce- 
feusza i Kasjopei; najjaśniejsze gwiazdy 
tego gwiazdozbioru układają się w literę W.

Nad północnym horyzontem od wschod­
niej strony stoi oparty o dyszel Wielki 
Wóz (Wielka Niedźwiedzica). Na zachodzie 
widoczny jest pogrążający się za linię ho­
ryzontu Herkules' óWyżej ciągnie się łań­
cuch gwiazd Smókrf, obejmujący półkolem 
Małą Niedźwiedzicę (Mały Wóz) z Gwiazdą 
Polarną (a Małej Niedźwiedzicy). Gwiazda 
ta jest odległa o jeden stopień od bieguna 
Świata, na skutek czego przemieszczenia 
jej związane z ruchem dobowym sklepie­
nia niebieskiego są nieznaczne, a ona sama 
wydaje się być nieruchomą.

Z osobliwości nieba grudniowego należy 
wymienić Mgławicę Andromedy widoczną 
okiem nieuzbrojonym w postaci słabej 
mgiełki nad gwiazdą B Andromedy. W 
istocie jest to zbiorowisko wielu miliardów 
słońc podobnych do naszego, lecz tak da­
leko od nas odległych, że światło wysyłane 
przez nie z szybkością 300.000 kilometrów 
na sekundę zużywa 900.000 lat na przebycie

wodnictwa warsztatowego w Polsce. 
Jeśli was ten widok zainteresuje, a 
myśl podąży śladami wyobraźni do wnę­
trza fabryk, pozwólcie sobie towarzy­
szyć i wyjaśnić to, co w warsztacie 
jest treścią każdego dnia, w sumie no­
wą zdobyczą i osiągnięciem.

Te olbrzymie hale, magazyny i gma­
chy to wielomiliardowy obiekt — 
Główne Warsztaty Kolejowe. W czte­
rech zasadniczych działach Warszta­
tów: parowozowym, wagonów osobo­
wych, towarowych i w dziale wytwór­
czym produkującym za przemysł pra­
cuje pięć tysięcy ludzi. Wprawdzie war­
sztatów podobnej wielkości mamy w 
Polsce więcej — największe z nich w 
Bydgoszczy, Pile i Oleśnicy — ale w 
produkcji nie dorównują poznańskim.

Z jakimś dziwnym uporem pracują 
poznańscy kolejarze, mimo braków 
materiałowych, niskich uposażeń i wie­
lu innych trudności. Zawzięli się, wy­
windowali na czoło produkcji w tej 
dziedzinie w Polsce i ani rusz, nie my­
ślą rezygnować ze swej uprzywilejo­
wanej pozycji. Miesięczny rezultat te­
go w samych parowozach wynosi: 17 
napraw głównych, 9 średnich i 5 wy­
padkowych, akordowa naprawa kotłów 
do maszyn wąskotorowych, kotłów do 
wagonów ogrzewczych, cystern i kot­
łów stałych dla potrzeb własnych. A 
już całkiem ładnie — ba imponująco, 
wygląda to od Adama 1 Ewy, innymi 
słowy od czasu uruchomienia War­
sztatów, które po działaniach wojen­
nych „prezentowały się" jak pogryzio­
ny solidnie przez mole garnitur. Na 
październikowy dzień Roku Pańskiego 
1947 wykonano „tylko1067 komplet­
nych remontów parowozów, 3613 re­
montów wagonów osobowych, 13.237 
towarowych, prócz tego masę napraw 
wagonów specjalnych i szereg dalszych 
„drobiazgów", których nie sposób wy­
liczyć.

No, ale dość już tych cyfr. Chodźmy 
na muzykę do kotlarni — w samo ser­
ce warsztatu. Tu już mówić nie warto. 
Każde słowo przepadnie, jak kamień w 
wodę w ciągłym stuku młotów, nie-

Nie wiadomo co większe: kotlarnia czy huk. Jedno i drugie oszałamia. Tu 
me wypowiada się słów. Zamieniono je na złoto pracy wykonywanej w milczeniu. t- j i i '

Kotlarnia aż dyszy pracą. Wśród ogromnych cielsk rozłożonych paro­
wozów uwijają się setki robotników. Walą młoty, błyskają aparaty do 
spawania, gdzieś u wysokiego stropu zgrzyta suwnica, kołysząc na stalo­
wych linach potwora — parowóz.

Słowa są zbędne. Tylko praca, praca.
Grube żelazne płyty rozżarzone do czerwoności potulnie poddają się 

młotom, które trzymają mocarne ręce robotników. W kotłach schorza­
łych parowozów syczą noże, które jak papier rozcinają żelazne powłoki.

Kotlarnia szumi i huczy.
Tu się tylko pracuje. Od rana do nocy. Praca i praca.
Jeżeli zaś chce się usłyszeć słowo to tylko w pokoju kierowników 

kotlarni. T u inżynier Artur Wolski i jego zastępca Jan Pyszny wypo­
wiadają słowa, które t-a m w kotlarni rękami robotników zamieniają się 
w czyn. Oni obaj i robotnicy to właśnie wielka hucząca kotlarnia.

TADEUSZ HENRYK NOWAK

pielęgnuje się długo w kotłowni. 
Wstępne czyszczenie, rozbiórka, wstęp­
ne badanie, opis robót, drugie badanie, 
wygładzanie bruzd w palenisku i wy- 
pochwienie otworów zesnórkowych, ni­

65-letni Tomasz Kiirzawski me myśli 
o emeryturze, lecz trwa przy warsztacie. 
Widzimy go przy amerykańskiej prasie 

do gięcia blach.
Fot. Kitzpnann

towanie stojaka, skrzyni ogniowej i 
dymnicy, montaż wieńca dolnego sto­
jaka i wieńca drzwiczkowego, gwinto­
wanie i ubijanie zespórek, wreszcie u- 
kończenie montażu i próba wodna —- 
oto etapy 28-dniowego leczenia.

Po miesiącu prawie nowa lokomoty­
wa sunie gdzieś w dal Na próbną jaz­
dę. Potem wozi węgiel do portów, z 
portów towary do wnętrza kraju, a 
może, może i ciebie przewiozła do Po­
znania. Więc nie mów, że Poznań jest 
pusty i mało ruchliwy. Już bowiem w 
podróży towarzyszył ci parowóz — 
symbol wykonany setkami rąk, żywe­
go twórczą pracą miasta.

JÓZEF TUŁASIEWICZ

Niebo gwiaździste w grudniu
Cały przepych świateł nieba grudniowego'drogi dzielącej je od nas. W pobliżu żeni- Jgwiazdy dzeta. świeci Uran, jako gwiazdka 

'■ -'tu, w Perseuszu, widoczne są gołym okiem 16 wielkości; można go odszukać przy po-
dwie mgiełki, które w lunecie rozczepiają ) mocy dobrej lornetki.
się na tysiące gwiazd, czyniąc wrażenie i 22 grudnia 1947 r. Słońce wstępuje w 
klejnotów rozsianych na czarnym aksami- Iznak Ryb i osiąga swe stanowisko zimowe, 
cie nieba. W Perseuszu świeci Algol (B W dniu tym zaczyna się zima o godz. 17 
Perseusza); jest to gwiazda zmienna o okre- [min. 43.
sie 2 dni i 21 godzin W normalnym blasku! Fazy Księżyca: 
świeci ona jak gwiazda 2,2 wielkości; w 5 grudnia o g. 1 min. 55 
minimum blask jej spada do 3,5 wielkości. >12 grudnia o g. 13 min. 53

gwia- 
gwia-

dwie

ostatnia kwadra, 
nów,

Orionie, tuż w pobliżu gwiazdy widać |20 grudnia o g. 18 min. 43 pierwsza kw., 
lornetce mgławicę, należącą do typu 27 grudnia o g. 21 min. 27 pełnia.

W 
w „ .. ,
mgławic gazowych; składa się ona z nie­
zmiernie rozrzedzonych, świecących gazów 
wypełniających olbrzymie przestrzenie.

Zaraz po zachodzie Słońca widoczna jest 
jest nad południowo-zachodnim horyzontem 
planeta Wenus. Przyświeca ona jako Gwia­
zda Wieczorna i zachodzi dwie godziny po 
Słońcu. Wkrótce przed północą wschodzi 
Saturn, a potem Mars. Obie planety znaj­
dują się w gwiazdo-s-hiorze Lwa, w pobliżu 
Regulusa (a Lwa). Marsa łatwo poznać po 
czerwonym blasku, W Byku, w pobliżu

. Londyn, w listopadzie.
Zebrało się wszystko naraz. Ziem­

niak dziennie na obywatela, pośliznię­
cie się Daltona, zjazd sprawozdawczy 
Oswalda Mosley'a, uniewinnienie re­
daktora uprawiającego faszystowską 
propagandę.

Wszystko to można nazwać przypad­
kiem. Przypadkiem jest np. <sam fakt 
pośliznięcia się Daltona. To mogło się 
zdarzyć. Parlament broni się zwykle 
przed giełdą na różne sposoby. Do ce­
remoniału parlamentarnego należy za­
chowanie budżetu w tajemnicy zanim 
zostanie przedstawiony Izbie Gmin.

Członkowie gabinetu, którym przed­
stawia się budżet, nie śmieliby nikomu 
pisnąć ani słowa. Każdy bowiem szcze­
gół może wywołać spadek lub podnie-

■ sienie się akcji na giełdzie. Może on 
również wpłynąć na transakcje gospo­
darcze. Ofiarą takiej nieostrożności 
padł w r. 1934 poseł Thomas z Labour 
Party. Kariera jego była skończona.

Minister Dalton jest, jak wiadomo 
profesorem, "człowiekiem o długolet­
niej przeszłości politycznej. Zna dobrze 
ceremoniał nie tylko parlamentarny ale 
i zgromadzeniowy.

Dlaczego więc nastąpiło takie nośliz- 
jniecie? Dlaczego ujawnił nrzed ko­
respondentem,,Star" szczegóły budżetu 
na- pół godziny przed wygłoszeniem 

j przemówienia, dlaczego nie zastrzegł 
isie, że jest to tajemnica? 
I Najbliżsi zwolennicy Daltona tłuma­
cza t.o zdenerwowaniem, ostrą dysku- 

jsją, którą prowadził w ciągu kilku ty- 
I godni z Crippsem na temat budżetu. 
‘ Wbrew Crippsowi Dalton forsował 
dalsze opodatkowanie nadmiernych zy­
sków, wprowadzenie podatków od wy­
ścigów psów, utrzymanie subwencji na 
• zecz rolnictwa.

Jest rzeczą ciekawą, że „przypadek"
zrządził, iż w dzień wygłoszenia mowy I pominających brunatne ubranie z No- 
budżetowej przez kanclerza skarbu rymbergi. Zdarzało się jednak tak, że 
Daltona, „Economist" przygotował ostry I przeciwnicy, którzy chcieli go obrzucić

ij SENSACYJNE ZEZNANIA f 
i c posłów: Bryii, Bańczyka, Wójcika, Wycecha, Załęskiego, Banacha, Bana- 
C etyka, Madfthnika, red. Gięłźyńskiego i in.
2 z fotokopią zatajonego przez Miko'ajczyka dokumentu
KR ujawnia broszura

{„PRZYCZYNY UCIECZKI MIKOŁAJCZYKA”
(prawa przedruku zastrzeżonej

Wyd.: Wielkopolska Księgarnia Wydawnicza
Stron 64 Cena 20 zł

Do nabycia we wszystkich kioskach i księgarniach 12-52artykuł, zwalczający gwałtownie plan 
budżetowy kanclerza skarbu.

Natomiast to samo pismo streszcza­
jąc oświadczenie Crippsa, pisze o nim

br
w

27 grudnia o g. 21 min. 27 pełnia.
Nów zastaje Księżyc w gwiazdozbiorze 

Strzelca, pierwsza kwadra w Rybach, a peł­
nia w Bliźniętach.

Minima Algola przypadają w grudniu 
dniach:

4-go
6-go
9-go

24 go o
26-go o 

oraz 29-go o 

o 
o 
o

min. 46, 
min 24, 
min. 17, 
min. 26, 
min. 5, 
min. 48.

J. W. i St. W.

z uznaniem. Tak się złożyło, że kon­
serwatyści przychylnie przyjęli ustą­
pienie Daltona. a sam fakt zjawienia 
się Crippsa, jako kanclerza skarbu, po­
witali jako zjawisko dodatnie.

Minister Dalton nie uchodzi za skraj­
nie lewicowego. Był on zawsze zwolen­
nikiem złotego środka. Miał skłonności 
negocjacyjne. Unikał ostrych zwrotów. 
Był przeciwnikiem również tonu „pro­
sto z mostu" (plain speaking). Lewica 
Labour Party uważała, że mógłby 
wpłynąć jako minister spraw zagra­
nicznych na zmianę tonu wobec 
Wschodu i ewentualną naprawę sto­
sunków międzynarodwych.

„Przypadek" prawdopodobnie rów­
nież zrządził, że na skutek złego uro­
dzaju wprowadzono ograniczenie w 
spożyciu ziemniaków. Racjonowanie do­
prowadziło do tego, że na każdego o- 
bywat.ela wypada jeden ziemniak dzien­
nie. Wszystkie ograniczenia płyną z 
braku gotówki, tzn. z powodu zamroc­
zenia dolara w Stanach Zjednoczonych 
i ujemnego bilansu handlowego. Tak 
się jednak stało, że racjonowanie ziem­
niaków zbiegło się z klęskami wyborczy­
mi na froncie samorządowym, z kom­
promitacją dwóch posłów, z upadkiem 
Daltona, z przvnadkowym przejęciem 
resortu przez Crinpsa.

Minister spraw 
uważa również za 
piło wskrzeszenie 
W tych godzinach 
warunków ukazał 
wać słowa, które 
nię podczas wojny, ,ą teraz płyną bez­
karnie.

Oswald Mosley oświadczył zgroma­
dzonym adherentom, że prowadzenie 
wojny z Niemcami było nierozsądne i 
błędne. Zorganizował doskonale straż, 
która paradowała w mundurach, przy- 

wewnętrznych, Ede, 
rzypadek, że nastą- 
Oswalda Mosley'a. 

klęski i pogorszenia 
się, by zalegalizo- 

uchodziły za zbrod-

kamieniami, znaleźli się na ławie są­
dowej i będą ukarani w najbliższych, 
dniach.

Od kilku tygodni stoją pikiety straj­
kujących na ulicach Strand przed ho­
telem ,,Savoy". Kelnerom, i służbie nie 
udało się w ciągu długiego czasu dojść 
do porozumienia z zarządem. Do pew­
nego czasu pikiety stały bezkarnie. 
Kilka dni temu jednak, jak donosi pra­
sa brytyjska, doszło do starcia między 
pikieciarzami a policją. Nazajutrz zo­
stał zaaresztowany przewodniczący 
związku, poseł Lewis, za współdziała­
nie z pikieciarzami i za opór wobec po­
licji. Zdawało się, że najlepszym wyj­
ściem z sytuacji byłaby interwencja 
ministra pracy, Isaacsa. Tyipczasem o- 
kazuie się, że papierek nie zdążył jesz­
cze dojść do właściwego ministerstwa. 
Mało tego, w Izbie Gmin najbliżsi to­
warzysze partyjni Lewisa z Labour 
Party należący do skrzydła prawego 
zaatakowali robotników „Savoy‘u" i 
posła Lewisa.

Właściwie każde opowiadanie jest 
epizodem. Być może nie nadaje się 
ono do uogólnienia, do snucia zasad­
niczych wniosków. Tak się jednak 
składa, że gdy zgromadzą się fakty w 
ciągu dwóch tygodni, nasuwają się 
pewne wnioski. Społeczeństwo brytyj­
skie przyjmuje na ogół fakty i unika 
komentarzy. Empiryzm jest właściwo­
ścią filozofii angielskiej. Empiryzm 
ciąży również nad obecnym rządem, 
który wzdycha przy każdym fakcie i 
sumuje je tylko, byle nie wysmić 
wniosku. A wniosek jest krótki: że 
wszystko to nie jest przypadkiem, ani 
pośliznięcie się Daltona, ani zjawie­
nie się Crippsa, ani ukazanie się 
Mosley'a. Regnis

Konkurs Ministerstwa Zdrowia
„Z uwagi na zbliżającą się dekadę akcji 

przeciwgruźliczej (14—24. XII. 1947 r.), któ­
rej patronuje Prezydent Rzczypospolitej 
p Bolesław Bierut, Ministerstwo Zdrowia 
ogłasza konkurs na najbardziej wymowne, 
rzeczowe i przekonywujące hasło (slogan) 
dla dekady.

Slogan, winien składać się możliwe z 
jednego tylko zdania, a treścią jego musi 
być walka z gruźlicą w aspekcie społecz­
nym.

Ministerstwo Zdrowia ustanawia następu­
jące nagrody:

I — w wysokości 10.000 zł
II (dwie) „ 3.000 zł
III (cztery) „ 1.000 zł
IV (10 nagród pocieszenia) w wys. 500 zł 
Projekty haseł należy nadsyłać pod adre­

sem Samodzielnego Referatu Prasowo-Pro- 
pagandowego Ministerstwa Zdrowia (War­
szawa. ul. Ćhocimska 24) z napisem na ko­
percie „odpowiedź na konkurs . Termin 
nadsyłania odpowiedzi upływa dnia 8 grud­
nia br."
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Gdy pracuje motorowe młyny
Sminis! mdaig ze służby wiatraki

Mra MsKi1 wracają fe wm wszfflm
po ukończeniu kursu kucia koni w Gnieźnie

A było tych wiatraków, jak opowia­
dają starzy dziewięćdziesiąt dziewięć. 
Gdy setny stawiano, pierwszy walił się 
od starości. I tak przez długie wieki 
nawoływały wielkimi śmigłami oko­
licznych gospodarzy, aby przyjeżdżali 
z worami żyta i pszenicy do przemiału. 
Śmigiel miał także cudowne źródło, do 
którego przychodzili jeszcze za czasów 
królewskich ludziska z dalekiego Ślą­
ska, by wodą tą leczyć oczy. Miasto 
założone w r. 1418 na prawie magde­
burskim przez magnata Bnińskiego 
który od Śmigla nazwał się Śmigiel­
skim, miało już w XV względnie XVI 
wieku wodociągi, o których istnieniu 
świadczą wykopane przed pierwszą 
wojną światową- rury sosnowe, dopro­
wadzające wodę do poszczególnych 
domów.

Już w czasach średniowiecznych mia­
sto szybko sił; rozwijało. Największym 
jednak rozkwitem cieszyło się w ub. 
stuleciu. Znane były śmigielskie jar­
marki, na które zjeżdżali kupcy z Dol­
nego i Górnego Śląska i z Niemiec. Tu 
zakupywali całe wagony trzody chlew­
nej i wysyłali je do okręgów przemy­
słowych. Przez kilkanaście lat po woj­
nie światowej, bo do r. 1932 Śmigiel 
był miastem powiatowym. Po likwida­
cji powiatu pozostał szpital i Sąd 
Grodzki czynne i dzisiaj. W czasie oku­
pacji wielu było zmuszonych opuścić 
swoje warsztaty i gospodarstwa, aby 
zrobić miejsce ,,Herrenvolkom". Pod­
czas ostatnich działań wojennych 
uległo zniszczeniu kilka domów, 
,JJerrenvoIk” zaś zwiał. Wrócili dawni 
mieszkańcy i od »razu zabrali się do 
pracy. •

Śmiglami© s? pracowici
Idąc brukowanymi uliczkami Śmigla 

zauważyć można dziwny spokój. Przy­
byszowi z początku wydaje się, że mia­
sto śpi. Tymczasem coraz wyraźniej 
słychać stukanie motorów. To cztery 
młyny parowe pracują bez wytchnienia 
w miejsce nieistniejących już przeszło 
90 wiatraków. Jest tu także czynny 
„Broy/ar Bawarski", będący pod Zarżą-

dem Zjednoczenia Browarnianego, jest 
fabryka Win i Soków „Brembor' , dwa 
Tartaki Państwowej Rzeźnia i Gazow­
nia. Oprócz tego czynne są różne war­
sztaty, jak ślusarskie, stolarskie itp. 
Handel skupia się w rękach prywat­
nych i organizacjach spółdzielczych. 
Bardzo dobrymi obrotami pochwalić się 
może Spółdzielnia Zw. Samopomocy 
Chłopskiej pod energicznym kierownic­
twem p. Władysława Sitkiewicza. Jest 
tu także Centrala Handlowa Skupu 
Bydła i Trzody Chlewnej, Spółdzielnia 
Mleczarsko-Jajczarska, Spółdz. Roln 
Handlowa „Rolnik". Ale to nie wszyst­
ko. Śmigiel ma jeszcze inną, bodajże 
najważniejszą zaletę, ma dzielnego 
burmistrza p. Józefa Tokarczyka.

Gdy burmistrz ’esf uparty
Burmistrz miasta Śmigla jest, jak 

wszyscy śmiglanie, pracowity i uparty. 
Ostatnim jego dziełem godnym uzna­
nia, to założenie światła elektrycznego 
Niemało miał kłopotów i trudności w 
realizacji tego zamierzenia. Zarząd 
Okręg. Zjednoczenia Energetycznego w 
Poznaniu miał, inne sprawy - na głowie. 
Ale p. Burmistrz nie dał Zarządowi 
spokoju. Chodził, chodził, aż... zabły­
sły żarówki w domach mieszkańców 
jego miasta. W tej chwili myśli o bru­
kowaniu ulic, o ząjożeniu szkółki drzew 
alejowych, by nimi później miasto u- 
piększyć, o ochronce j przedszkolu dla 
dzieci i o rozbudowie Szpitala Miejskie-

go, który w tej chwili ma tylko Od 
dział Chirurgiczny z dzielnym dyrek­
torem — chirurgiem p, dr-em Sitkiem, 
lecz nie ma oddziału chorób wewnętrz­
nych.

Osobliwości miasta
Mieszkańcy miasta narzekają na brak 

imprez kulturalnych. Towarzystwo Mi­
łośników sceny mało jest czynne. 
Związki młodzieżowe, jak OM TUR, 
ZWM i Harcerstwo dopiero zaczynają 
organizować się i pracować. Sportowcy 
(„Pogoń") nie wiadomo dla czego za­
pomnieli o utrzymaniu swego stadionu

Będąc w Śmiglu nie można zapomnieć 
o zwiedzeniu Kościoła parafialnego 
zbudowanego 1430 r. oraz o kościółku 
św. Wita z ołtarzem rzeźbionym przez 
ucznia Wita Stwo-sza w 1506 r. Na 
rynku warto jeszcze rzucić okiem na 
hotel „Pod Białym Orłem", który kie­
dyś był kościołem sekty socjanów.

Na ulicach palą się już lampy gazo­
we, Niedługo zastąpią je żarówki elek­
tryczne. Wyjeżdżając, mijamy na 
przedmieściu jeden z 5 pozostałych we- 
teranów-wiatraków.

Stoi on przy szosie poznańskiej •— 
krzepki jeszcze i wyniosły z śmigłem 
podniesionym do góry, a z drugim opu­
szczonym beznadziejnie ku ziemi. Dla 
niego w Śmiglu miejsca już nie ma 
Tam dudnią młyny parowe. Służba wia 
traków już się skończyła.

J. Pieprzyk

Ukaranie niemieckiego pachołka

Kronika ostrowska
Repertuar kin: Kino Piast: „Nadzieja", 

Kino Słońce: „Noc grudniowa".
Dyżury lekarzy: Nocny 2 bm. dr Mikul­

ska, ul. Kolejowa 15.

Co otrzymamy na kartki w grudniu
Chleb kat. 1. 8,5 kg, kat. II. 6,5 kg, kat. 

HI. 5 kg, kat IR. 6 kg, kat. IIR i dod. C 
4 kg, mąka pszenna kat. I. 2 kg, kat. II. 
1,5 kg, kat. III IR i dod. D" po 1 kg na 
osobę, mięso wzgl. art. zastępczy kat. I
2 kg, kat. II 1,5 kg, kat. III 0,75 kg, kat. 
IR 1 kg, oraz kat. IIR i dod. C 0,5 kg, 
tłuszcz kat. I 1 kg, dod C i M po 0,25 kg, ' 
cukier kat. I 0,5 kg, kat. II 0,4 kg, oraz 
kat. IR i dod. M i D po 0,25 kg, wyroby 
cukiernicze dod. „D” po 0,3 kg, mydło kat.
I 0,2 kg, dod. „D" i kaw. mydła toaleto­
wego, mleko świeże dod. D dzieci do lat
3 — 7 1. i dod. M 7 litrów, czekolada za- i 
miast mleka dod. ,,D" od 3—12 lat 0,2 kg, !

W okresie okupacji 47-letni Andrzej 
Zachciał był urzędnikiem gospodar­
czym w majątku Baworowo, pow. o- 
bornicki, administrowanym przez Niem­
ca Fischera, gdzie robotnikami byli wy­
łącznie Polacy. Pewnego razu przyszła 
do zatrudnionego w majątku Marcina 
Larka, żona Julianna, przynosząc mu 
śniadanie. Wracając, wypełniła koszy­
czek ziarnem, co stwierdził przy za­

trzymaniu jei Zachciał. O wypadku 
tym zameldował on Fischerowi. Na 
rozkaz tego ostatniego sprowadzono 
całą rodzinę Larków do kantoru, gdzie 
ich dotkliwie pobito, a następnie od­
dano w ręce niem. policji.

W wyniku przeprowadzonej wów­
czas rozprawy, sąd niemiecki skazał 
Larka na zesłanie do obozu, gdzie 
zmarł. Żona Larka karę więzienia od­
cierpiała i obecnie występowała w 
charakterze świadka przed sądem pol­
skim.

Sąd Okręgowy w Poznani-u na sesji 
wyjazdowej w Szamotułach, skazał o- 
becnie Andrzeja Zachciała za te czyny 
niegodne Polaka, na karę 5 lat wię­
zienia, pozbawienie praw publicznych 
na okres 5 lat oraz konfiskatę całego 
majątku. Ponieważ Zachciał odpowia­
dał z wolnej stopy, został postanowie-

niem Sądu natychmiast po rozprawie 
odprowadzony do więzienia. (Ic)

Raźniej płonął ogień w ub. sobotę 
w kuźn-, Pow. Szkoły Kucia Koni w 
Gnieźnie, inny też niż codziennie na­
strój opanował krzątających się tego 
dnia adeptów. Praca sobotnia miała 
bowiem być św.adectwem tego, czego 
się podczas 3 miesięcznego kursu w 
Gnieźnie nauczyli. Każdy więc w pod­
kucie konia wkładał maximum umie­
jętności, wiedząc, że dzień ten rozstrzy­
ga o uzyskaniu kwalifikacji zawodo­
wych dla samodzielnych podkuwaczy.

Od czasu do czasu każdy z kursistów 
na. wezwanie wymykał się z kuźni, by 
w osobnym pokoju zdać przed komisją 
egzamin ustny. . Przychodzili wprost r 
warsztatu, przynosząc w spracowanych 
dłoniach owoc nabytej wiedzy — pod­
kowy — pierwszą, jaką wykonali w 
chwili rozpoczęcia kursu i ostatnią. 
W każdym wypadku różnica była o- 
gromna. Nieudolność i dyletantyzm po­
zostawili daleko 
pełnią już błędu, 
chowcami.

Poza praktyką 
nież dokładna i gruntowna wiedza te­
oretyczna. Śmiało i płynnie odpowiada 
na stawiane przez kierownika szkoły 
lek. wet. p, mjr. Dżura 25 letni mistrz 
kowalski p. Stanisław Szymanderski ze 
Środy. Uprzedza pytania objaśniając 
strukturę kopyta, Jego rodzaje i cho­
roby. Wie wszystko 1 jest pełen zapału 
Egzamin zdaje celująco. Trudną próbę 
przechodzą także dalsi trzej mistrzowie 
pp. Stanisław Berczyński z Chodzieży, 
Ignacy Czarnecki z Krosna, pow. wą- 
growieckiego i Ludwik Łuczak z Miło­
sławia. Miłą niespodziankę sprawili 
dwaj czeladnicy Alojzy Bukowski z Ni- 
nina, pow. Oborniki oraz Bolesław Stra­
szewski z Osowca, pow. Mogilno. Prze­
wodniczący komisji pow. lekarz wet. p

dr Rajszys jest z kursistów zadowolo­
ny. Wie, że praca ich przyniesie pełny 
pożytek. Ma również powód do zasłu­
żonej dumy instruktor prakt. szkoły p. 
Edm. Amborski; pod jego okiem prze­
cież pracowali.

Pow. Szkoła Kucia Koni *w Gnieźnie 
jest pierwszą w Polsce, otwartą po woj­
nie i obejmuje 5 powiatów. Muszą przez 
nią przejść mistrzowie i czeladnicy ko­
walscy, którzy chcą samodzielnie pro­
wadzić warsztat podkuwania koni. Pod­
lega samorządowi j jest bezpłatną, 
szkoląc tak potrzebnych rzemieślników 
i zapewniając im wszechstronne wy­
szkolenie fachowe, (pr)

Z listów naszych czytelników

w tyle. Dziś nie po­
stali się dobrymi ta

wymagana jest rów

Skazanie młodocianych bandytów
19 letni Mieczysław Szymański z Go­

stynia, pracując we wrześniu br. w 
charakterze robotnika u niejakiego Ka­
sprzaka w Belencinie Nowym pow le­
szczyńskiego, znalazł u niego na stry­
chu pistolet z nabojami. Zabrał i ukrył 
go u siebie w piecu, gdyż z jego po­
mocą zamierzał zdobyć rower.

W dniu 16 października br., gdy w 
Gostyniu odbywał się jarmark, udał się 
z bratem do domu, wyjął pistolet z u- 
krycia i dał go młodszemu o dwa lata 
bratu Zbigniewowi, ucząc go jednocze­
śnie jak się ma z bronią obchodzić. Na­
stępnie poszli na szosę, około 2 km od 
Gostynia i czatowali na swoją ofiarę. 
Kiedy nadjeżdżał z Gostynia Antoni 
Nowak, oskarżony Mieczysław Szy­
mański kazał bratu Zbigniewowi oddać 
do niego strzał, który chybił. Drugi 
strzał trafił Nowaka w plecy tak. że 
spadł on z roweru. Ranny widząc, że 
bandyci zbliżają się do niego, uniósł 
się i resztkami sił pobiegł w stronę

nadjeżdżającego wozu, wołając ratun­
ku. Bandyci tymczasem zabrali rower 
wraz z paczką i teczką, które były do 
niego przyczepione ; umknęli do lasu. 
Po ukryciu roweru w krzakach, porzu­
ceniu teczki i ukryciu broni w trawie 
przy torze kolejowym, udali się na dru­
gą zmianę do pracy —- do Huty Szkła 
w Gostyniu. Wszczęte natychmiast 
śledztwo doprowadziło do ujęcia ich 
w dniu 20. 10. br.

W wyniku rozprawy Wojskowy Sąd 
Rejonowy na sesji wyjazdowej w Go­
styniu skazał Mieczysława Szymańskie­
go na karę śmierci, zaś Zbigniewa Szy­
mańskiego na 15 lat więzienia, (lc)

Dola ucznia na wsi
Gdzieś na zapadłym odludziu założył 

mistrz ślusarski warsztat. Bierze jedne? 
go, drugiego, a nawet trzeciego ucznia 
(oczywiście ze wsi), stosując się według 
tego, jak „idzie interes''.

Uczniowie — jak uczniowie, pół dnia 
w warsztacie, pół dnia w szkole,

Może ktoś pomyśli, że szkoła jest we 
wsi? Gdzie tam! W miasteczku oddalo­
nym o 11 km. Jedenaście kilometrów, 
to przecież piękna przejażdżka po świe­
żym powietrzu, a nieraz w deszczu, 
przy wichurze i w ciemnościach.

Po przejeździe „asfaltowej drogi" w 
błocie, nieraz ‘ po kolana (i nie tylko 
ja...) słucham lekcji na śpiąco. A gdy 
wrócę do domu o godz. 10 w nocy, nie 
nęci mnie już opis tokarni ze skrzynką 
Newtona. Nie nęci mnie również zaj­
mujący opis pompy elektrycznej, która 
ciśnie 30 metrów wzwyż.

- Cóż mnie to wszystko obchodzi? We­
dług mnie niech ciśnie tę wodę do sa­
mego nieba! Mnie się... chce... spaaćHI

Uczeń ze wsi

„WYOOJE / WZORP

Ożywiona działalność P.C.K.
na terenie miasta Jarocina i powiatu

Dnia 30 listopada br. w Witaszycach 
pow. jarocińskiego odbyła się w obec­
ności p. wicestarosty Michalaka oraz 
przedstawicieli Oddziału PCK, miejsco­
wych władz i organizacyj skromna uro­
czystość poświęcenia Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, założonej przez 

i miejscowe Koło. Instytucja ta powstała 
węgiel kat. I po 100 kg na odcinek nr j staraniem pp. Nowakowny, Szulcowny, 
karty I kat | K J

Dotyczy rejestracji odcinków kart
zaopatrzenia

Zarządzeniem Urzędu Wejewódzkiego 
ustalona została następująca kolejność od­
cinków rejestracyjnych kart zaopatrzenia 
dla następujących kategorii: dla kat. I: od­
cinek rejestracyjny I. na towary kolonial­
ne, II. na mięso, III. wolny, IV. art. teks­
tylne, i V. chleb. Dla innych kategorii a 
więc II, III, IR, ITR, oraz dodatków Ć obo­
wiązuje rejestracja odcinka I. na art. ko­
lonialne, II. na mięso, III. wolny i IV. na 
chleb.

W Gostyczynie będzie 7-klasowa 
szkoła

Jak słę dowiedzieliśmy, na specjalne po­
lecenie wojewody poznańskiego p. Stefa­
na Brzezińskiego, który kiedyś przejścio­
wo uczęszczał do szkoły w Gostyczynie, 
szkoła ta jeszcze w bieżącym roku ma stać 
się siedmioklasową. Kredyty na ten cel 
otrzymał już nowomianowany p. starosta 
Chrzczonowicz, który w ścisłej współpra­
cy z Inspektoratem Szkolnym przeprowa­
dzi reorganizację szkoły. Przypuszczamy, 
że mieszkańcy Gostyczyna i okolicy przyj- 
mą fakt ten z ogrorhnym zadowoleniem. 
Oszczędzi to bowiem młodzieży z tych oko­
lic dochodzenia wzgl. dojeżdżania do in­
nych miejscowości dla ukończenia szkoły.

Oskarżeni o działanie na szkodę 
Polaków uniewinnieni

Sąd Okręgowy w Ostrowie na sesji wy­
jazdowej w Krotoszynie rozpatrywał spra­
wę Heleny i Kazimierza Wilgockich oskar­
żonych o działanie w czasie okupacji na 
szkodę ludności polskiej. Ponieważ prze­
wód nie wykazał Wilgockim przestępstwa 
zostali oni uniewinnieni od stawianych za­
rzutów.

W tym samym dniu odbyła się rozprawa 
przeciwko Marii Reiter, właścicielce zakła­
du fryzjerskiego, oskarżonej o przeciąża­
nie ludzi pracą w czasie okupacji jak 
również o zakazywanie rozmów w języku 
polskim. I ta oskarżona otrzymała wyrok 
uniewinniający.

1-szy zeszyt podaje wykroje 
sukni i bluzki według modeli 
45 numeru „Mody i Życia 
Praktycznego44, a ponadto 
wiele wzorów i robót ręcz­

nych na prezenty gwiazdkowe. 
Cena zeszytu 30 zł. Prenumeratorki 
„Mody i Życia Praktycznego*4 
otrzymują „Wykroje i Wzory44 

bezpłatnie. w 12-3
Współżycie ludności 

w gminie 
Kobylagóra

Gmina Kobylagóra położona na północno- 
zachodnich krańcach powiatu kępińskiego, 
'jest gminą wiejską o bardzo lichej glebie. 
Ze względu jednak na swe malownicze po- 

I łożenie i przechodzącą przez nią główną 
szosę Poznań—-Wrocław jest punktem dość 

Iruchliwym. Nie brak tu lasów, wody i łąk, 
I które umożliwiają mieszkańcom dość zno­
śny byt. Ludność tutejsza na ogół jest 
spokojna. Ze względu na sprzyjające wa­
runki osadnicze ściągnęła na teren tut. 
gminy- większą ilość repatriantów zza Bugu, 
którzy osadzeni zostali na gospodarstwach 
poniemieckich. .

Działania wojenne nie przyniosły gminie 
tut. większych szkód za wyjątkiem częścio­
wych wysiedleń w czasie okupacji niemiec­
kiej, aresztowań i przesyłania dó obozów 
koncentracyjnych ludności polskiej, wysy­
łania na roboty przymusowe i ogólnego 
przygnębienia represjami hitlerowskimi.

Wkroczenie wojsk radzieckich w 1945 r. 
położyło kres wszelkiej udręce. Toteż spo­
łeczeństwo tut. zabrało się z nową energią 
do pracy nad ugruntowaniem życia społecz­
nego i gospodarki rolnej. W stosunku do 
czasów przedwojennych i okupacji niemiec­
kiej gmina tut. znacznie się podniosła, 

jWzniesiono większą ilość zubożonych wzgl. 
uszkodzonych domów, podniesiono wydaj­
ność gospodarstw rolnych, wykończa się 
dom przeznaczony na Ośrodek Zdrowia, 
projektuje się rozprowadzenie prądu itp.

Dżin.

Kradzież mieszkaniowa
w Turku

W ostatnim czasie dokonano kra­
dzieży mieszkaniowej na szkodę p. 
Franciszki Fligiel zam. w Turku. Zło­
dzieje, wykorzystując nieobecność Fli- 
gielowej, włamali się do mieszkania, 
zabierając wszystką bieliznę.

Powiadomiona o kradzieży Milicja 
przeprowadziła energiczne śledztwo, w 
wyniku którego włamywaczy ujęto. Są 
nimi Strancke Elza i Szulc Jan. Prze­
kazano ich do dyspozycji Sądu Grodz­
kiego w Turku.

Kotlinie pp. miejscowemu Wójtowi i 
prezesce Okoniewskiej, Matuszakowej 
i Przystańskiemu dyplomy wraz z 
uznaniem i podziękowaniem za dotych­
czasową działalność.

Powyższe dwa obchody, odbyte w 
ostatnich paru dniach świadczą najdo­
bitniej o aktywności i chlubnych wy­
nikach pracy PCK na terenie powiatu 
jarocińskiego.

Aby omówić całość akcji podjętej w 
tym kierunku w ciągu ostatnich paru 
miesięcy, trzeba by wyczerpującego ar­
tykułu. Na tym miejscu wspomnimy 
tylko pokrótce o najważniejszych jej 
punktach. Oddział w Jarocinie prowa­
dzi na terenie swej działalności 7 punk­
tów sanitarno-drogowych, 4 przycho­
dnie sanitarne, Stację Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, Dom Noclegowy, 
Kuchnię, Biuro Informacji i Poszuki-

Spychają i innych ma do spełnienia w 
ośrodku robotniczym, jakim są Wita- 
szyce, niezmiernie doniosłą rolę. Dla­
tego też jej otwarcie spotkało się z za- 1 
dowołeniem i poparciem władz i spo­
łeczeństwa.

Doceniając jej znaczenie Kierownic­
twa i Rady Zakładowe trzech istnie­
jących na terenie Witaszyc zakładów 
przemysłowych, a mianowicie Cukrow­
ni, Państwowych Zakładów Lniarskich 
i Cegielni postanowiły przejąć w 
znacznej części koszt utrzyma’’^ ’-in.'wań. Szkoli nieprzerwanie zastępy ra- 
cówki. Zapewni to jej warunki pracy owników sanitarnych na kursach urzą­

dzanych w różnych punktach powiatu. 
Oddziałowuje na podniesienie poziomu 
sanitarnego i higienicznego całego te­
renu przez 64 Koła Młodzieży PCK, za­
opatrzone w apteczki i ogarniające gę­
stą siecią cały powiat. Współpracuje z 
władzami wojskowymi i cywilnymi w 
celu najpełniejszego zrealizowania po­
dejmowanych akcji.

Dlatego też PCK na terenie miasta i 
powiatu jarocińskiego cieszy się dużą 
sympatią, a jego kierownictwo w oso­
bach p. Hagerowej i p. Radowicza po- 

Biblioteka ■ wszechnym szacunkiem i uznaniem.

i rozwoju, które wykorzystane zostai:.i 
z wielką korzyścią dla miejscowego 
świata pracy.

Dnia 23 listopada br. Koło PCK w 
Kotlinie obchodziło 15-lecie swego ist­
nienia i ożywionej pracy. Na nadzwy­
czajnym zebraniu Koła, zwołanym z 
tej okazji, Pełnomocnik Oddziału wrę­
czył zasłużonym działaczom PCK w

!

ŚREM
Biblioteka Miejska już czynna

Od kilku dni czynna jest 
Miejska w gmachu, w którym mieściła się 
Pow. Komenda M. O. przy ul. Mostowej. 
Biblotekarz p. Cierżniak urzęduje w po­
niedziałki, środy i soboty od godz. 17—19. 
Bibl. ma wprawdzie chwil, książek niewie­
le, bo tylko przeszło 200 tomów, ale są to 
wszystko książki 
Opłata miesięczna 
dzieży szkolnej i 
możnych zniżki.

Należało Dy sobie życzyć, żeby również 
społeczeństwo starsze zainteresowało się 
pożyteczną książki, a nie tylko jak do­
tychczas ipzeważnie młodzież. Tioche cza­
su w zimowe wieczory zawsze znaleźć 
można. W istniejącej przy Uniwersytecie 
Powszechnym sekcji literackiej mogą mi­
łośnicy czytelnictwa co środę w godzinach 
od 18—19 mile podyskutować na temat 
przeczytanej książki, ewentualnie mniej o- 
czytani mogą tu otrzymać informacje i 
wskazówki do samokształcenia. (j. M

nowe i wartościowe, 
wynosi 40 zł, dla mło- 
osób wyjątkowo nieza-

>zamfast Kary śmierci 151. wfąźłenia
Na sesji wyjazdowej w Rawiczu Sąd 

Okręgowy z Leszna rozpatrywał po­
nownie sprawę Ludwika Lemanika 
oskarżonego o to, że w czasie okupa­
cji niemieckiej oskarżał Polaków przed 
władzą niemiecką. Ludwik Lemanik 
został już bowiem skazany wyrokiem 
Sądu Okręgowego w Lesznie z dnia 
28 1. 1947 r. na karę śmierci. Na sku­
tek kasacji Sąd Najwyższy wyrok po­
wyższy uchylił i przekazał sprawę do 
ponownego rozpatrzenia.

Ponowny przewód sądowy potwier­
dził w zupełności winę Lemanika, wo­
bec czego Sąd skazał go na karę 15 lat 
więzienia.

Tragiczny wypadek
w lesie

W miejscowości Podgaj pow. Środa, 
w lesie należącym do nadleśnictwa 
Marzelewo wydarzył się tragiczny wy­
padek podczas wyrębu lasu. Znajdu­
jąca się na miejscu wyrębu Krajewska 
Ludwika została przygnieciona obalo­
nym drzewem tak nieszczęśliwie, że 
poniosła śmierć na miejscu.

TA • r TA * W zoroweDziś w Poznaniu- ?tajeRobotników
Środa

Franciszka 
Unimierza

Słońce wsch.: g. 7.42
zachodzi: g. 15.42

Księżyc wsch: g. 21.23 
zachodzi: g. 12.34

TEATRY
Teatr Wielki — o godz. 19 „Cyganeria" 

z gościnnym występem znakomitych ar­
tystów Opery w Belgradzie — p. Anity 
Meze (sopranistka) i Stanoye Jankowica 
(baryton). Jutro, w czwartek „Tosca".

Państw. Teatr Polski :— codziennie o g. 
19 „Zagadnienie rosyil K. Simonowa.

Teatr Nowy — codziennie o godz. 19,30 
„Pan Eamazy" Blizińskiego z udziałem M. 
Ćwklii-skiej.

Komedia Muzyczna — codziennie o g. 
19 , Księżniczka Czardasza" Kalmana.

Teatr Aktora i Lalki — o godz. 16 bajka 
kukiełkowa „O Tymku i Szymku" i o g. 
18 „Fan Tom buduje dom".

KINA
Apollo — g. 15.30, 17.45 i 20.15 — „Curie 

Skłodowska", Bałtyk „Dziewczęta z baletu" 
Muza — „Kopciuszek", Rialto — „Paweł 
i Gaweł", Warta — „Znachor". Początek 
seansów o g. 16, 16 i 20.

Osiedle Robotnicze pow- 
z inicjatywy Zw. Za w. 
Budowlanych, na Wino­

gradach. Pierwszy blok mieszkaniowy 
zostanie ukończony w początkach sty­
cznia 1948 r. Koszt budowy tego bloku 
wyniesie 16,5 miliona zł. Fundusze na 
budowę mieszkań robotniczych czerpie 
Zarząd Okręgu ze składek pracowni­
ków budowlanych i pracodawców, o- 
piewających na 2% od zarobków brut­
to. Osiedle powstaje na miejscu ol­
brzymich bloków mieszkalnych pobu­
dowanych na Winogradach przez oku­
panta, a zniszczonych w okresie dzia­
łań wojennych

T) onad 3.000 m3 gruzu usunięto z 
placu Hoovera w Poznaniu w 

ciągu 14 dni trwania akcji Akademic­
kiego Legionu Pracy. Jak dotąd, pra­
cowały już przy odgruzowywaniu 
wszystkie wydziały U P., Szkoła Inży­
nierska i Akademia Handlowa. Ochot­
niczo pracowali studenci Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych oraz roku 
wstępnego U. P. Znaczne ułatwienie 
w pracach A. L. P stanowią podwody 
dostarczane przez rolników m. Pozna­
nia (c)STRONA 4 Nr 332 ABC



Rozmawiamy

Czytelnikom

z mistrzowską jedenastką
Po meczu Wisła — Warta odwiedza­

my jednostkę „Zielonych", chcąc uzy­
skać wypowiedzi drużyny mistrzow­
skiej. Z osiągniętego tytułu są wszyscy 
zadowoleni. A oto co mówią:

Czapczyk, kapitan drużyny Warty: Dzień 
sobotni spędziłem w gronie rodziny. Na 
godzinę 18 wyznaczona była zbiórka 
wszystkich zawodników I drużyny w ho­
telu „Britania", gdzie na ostatnie godziny 
przed meczem zostaliśmy „skoszarowani . 
Po wspólnej kolacji udaliśmy się gremial­
nie do kina. W niedzielę rano po spożyciu 
śniadania cała drużyna poszła do kościoła 
po czym samochodem udaliśmy się na bo­
isko, by stanąć do walki z Wisłą.

O wynik meczu nie miałem obaw. Był 
to dla mnie jedyny mecz, którego napraw­
dę spokojnie oczekiwałem.

W pierwszej połowie gry, która moim 
zdaniem stała na bardzo dobrym poziomie 
zagraliśmy dobrze taktycznie co w ,sumie 
dało skuteczny efekt. Słyszałem po meczu 
głosy, że nie wytrzymaliśmy drugiej po­
łowy kondycyjnie. Nie zgadzam się z tym. 
Kondycję mieliśmy, ale nerwy nie wytrzy­
mały napięcia.

*
Glerak: Jestem najmłodszym zawodnikiem 

drużyny, to też w sobotę byłem bardzo 
nerwowy. Po raz pierwszy w życiu prze­
żywałem tak denerwującą atmosferę przed- 
meczową. W zwycięstwo nasze wierzyłem 
zupełnie, nawet z różnicą 4 bramek.

Wszystko co umiem, wyniosłem z nauki 
1 rad otrzymywanych od trenera p. Vogla. 
Wierzę, że w przyszłości wypłynę na 
„szersze wody", pragnę tego i będę pra­
cował nad sobą, aby kiedyś znaleźć się 
w reprezentacji państwowej.

Moją kondycję zawdzięczam głównie 
„pewnej" miłej osóbce, która mnie trzy­
ma mocno w „karbach" i dopinguje do 
pracy nad sobą.

*
Skrzypnlak: Przed meczem nie goliłem się 

bo jak fama głosi — przynosi to „pecha" 
w rozgrywce decydującej. Przed wejściem 
na boisko trener Vogel przygadał nam do 
serca i do słuchu, apelując o wydanie 
maksimum wysiłku w decydującej walce.

*
Danielak: Jestem bardzo szczęśliwy, że 

po tylu latach mojej kariery drużyna na­
sza doczekała się zdobycia mistrzostwa 
Polski. Cieszę się tym bardziej że pomimo, 
iż wielu uważało mnie już za zupełnie 
„skończonego", mogłem moim udziałem 
w grach przyczynić się również do zdo­
bycia tego tytułu.

«
Krystkowiak: Byłem zupełnie spokojny 

o wynik meczu. Chcieliśmy wygrać i wy­
graliśmy.

♦
Groński: Przed wejściem na boisko by­

łem zupełnie spokojny. Trzymałem się rad 
p. Vogla, aby grać spokojnie i dopiąć te­
go, co on sobie życzył, abyśmy Wiśle 
wbili 5 bramek. Na boisku początkowo 
nógi trochę odmawiały mi posłuszeństwa

— ale po kilku kopnięciach piłki wszystko 
minęło.

Jeżeli chodzi o Wartę, to nie wyobrażam 
sobie w Polsce więcej zharmonizowanej 
drużyny, w której koleżeńskość jest wzo­
rową. W czasie gry, Dusik jest moim „re­
gulatorem '. Kieruje mną i posyła zawsze 
tam gdzie powinienem się znajdować.

♦
Smólski: Niecierpliwie oczekiwałem me­

czu, spokojny byłem o wynik, tylko dużo 
kłopotów miałem z biletami dla licznych 
„kibiców Gdy inni koledzy w niedzielę 
wstawali z łóżek, ja odwróciłem się na 
drugi bok i wstałem jako ostatni.

*
Weiss: Noc przed meczem spałem jak 

„koń". Zwycięstwa byłem tak pewny, jak 
tego, że moja teściowa przypali kotlet.

♦
Dusik: Byłem w atmosferze „napompo­

wanej". Nerwy nie wytrzymywały — 
wewnątrz się „gotowało", Byliśmy nasta­
wieni na 100*/« w pierwszej połowie było 
dobrze, w drugiej nie wytrzymaliśmy psy­
chicznie.

♦
Gendera: Gdy na godzinę przed meczem 

Czapczyk mnie pytał jaki będzie wynik — 
odpowiedziałem, że strzelimy pięć bramek 
i ...nie omyliłem się.

15 lat gram w Warcie i tak długo cze­
kałem, aż drużyna nasza zdobędzie tytuł 
mistrzowski. Gdy wszyscy po mojej kon­
tuzji mówili, że jestem „skończony", am­
bicją moją było powrócić na boisko i grać

i przydać się klubowi w rozgrywkach o 
zdobycje tytułu mistrza Polski.

♦
Kaźmierczak: W sobotę trzymali nas jak 

pustelników w hotelu. Jestem zwykle bar­
dzo spokojny przed meczem, za to w cza­
sie walki się denerwuję.
gramy mecz z różnicą co najmniej dwóch 

Trzymałem zakłady z kolegami, że wy- 
bramek — wygrałem!

v Specjalnie cieszyło mnie, że w finale 
właśnie Wisła gra z Wartą. Jestem prze­
konany, że zasłużenie zdobyliśmy zaszczyt­
ny tytuł — mimo nieprzyjemnych głosów 
prasy śląskiej.

Co mówi o meczu sędzio spotkania 
p. Sperling zgodzi

Gra prowadzona była bardzo „fair". Obie 
drużyny, przyczyniły się do tego przez 
wysoce sportowe zachowanie się na bo­
isku, mimo, że gra toczyła się o tak wiel­
ką stawkę.

Przyznam się, że zaskoczony, byłem wy­
nikiem meczu jak również sportowym za­
chowaniem się graczy jak i publiczności 
poznańskiej. Organizację zawodów uwa­
żam za wyśmienitą.

Z drużyny Warty podobał mi się Dusik 
w obronie, do przerwy Smólski, Czapczyk 
i Kaźmierczak. Z Wisły wyróżniam Cisow­
skiego na prawym skrzydle, Gracza i Ko­
huta %w ataku i Legutkę z pomocy. Obaj 
obicncy Wisły grali słabo, Jurowicz moim 
zdaniem ma na sumieniu 2 bramki.

P. St. Paluszkiewicz, Pępowo. Uwagi 
Pana są słuszne. List zamieszczamy.

P. Maks. Korek. Po drzewka względnie 
krzewy morwowe i jajeczka morwowe na­
leży zwrócić się do Państw. Instvtutu Jed- 
wabniczego w Milanówku pod Warszawą. 
Z broszurek polecamy: „O uprawie morwy 
i jedwabnictwie" Leona Błaszkiewicza, do 
nabycia w księgarni „Czytelnik", Poznań, 
ul. Armii Czerwonej i, wzgl. „O hodowli 
jedwabników" Henryka i Stanisławy Wi- 
taczków w firmie „Milanówek", Poznań, 
pl. Wolności 2.

W naszym dodatku „Na własnej zagro­
dzie" znajdzie Pan w przyszłości szereg 
artykułów o jedwabnictwie z szczegółowy­
mi instrukcjami i wskazówkami.

Cz. Sagun...? Sprawę tę chcielibyśmy 
przekazać odpowiednim władzom, ale Pań­
skie informacje są ogólnikowe. Prosimy 
o dokładne dane.

Stały Czytelnik z Brontszewa. Po infor­
macje, gdzie obecnie mieszka Pański wu­
jek, należy zwrócić się do: Central Adress 
Locating Bureau — with the Consulate 
Generał of Poland, 151 East 67, New York 
21, N. Y. List można pisać po polsku.

P. Jan Łagoda, Gostyń Wlkp. W sprawie 
założenia na terenie powiatu gostyńskiego 

i . ^łpóowców Gołębi Pocztowych należy 
zwrócić się do Zw. Okr. Związków Hodow­
ców Gołębi Pocztowych, Poznań, ul. Cho­
ciszewskiego 29, m. 2.

Z. P. Ł. — W tej chwili nie ma specjal­
nej szkoły organistowskiej. Jedynie przy 
szkołach muzycznych są sekcje organi­
stowskie. Najlepiej oddać syna do Śred­
niej Szkoły Muzycznej w Kaliszu, albo w 
Poznaniu przy ul. Niegolewskich 15.

P. H. D. — W sprawie zdjęć VI Drużyny 
Harcerskiej zechce Pani porozumieć się z 
naszym fotoreporterem w redakcji Głosu 
Wielkopolskiego w godzinach południo­
wych.

„Młody Czytelnik" — Listy prosimy 
adresować: „Państwowa Szkoła Morska — 
Szczecin". Poczta doręczy. Bliższy adres 
nam także nie znany.

N. K. Małeckiego. — Adres wielokrotnie 
już podawaliśmy: Central Adress Locating 
Bureau, with the Consulate Generał of 
Poland — 151 East 67 — New York — 
21 N. Y. * .

P. K. Poznań.
Być mocnym jak ze stali 
i drwić, choć świat się wali! 
Ha! Któż może mnie naruszyć? 
Któż me barki może skruszyć? 
Kto?

Zupełnie nie można wyobrazić sobie wier­
sza: J

Tam odprężyć mogę lice.
Ale za to całkiem słusznie Pan pisze:
Akysz! Akysz! — precz ode mnie!
Ze „Smętka" także nie skorzystaliśmy.

Czechosłowacja zwycięża Polskę 5:3
Pierwszy powojenny międzypań­

stwowy mecz w zapaśnictwie, rozegra­
ny w niedzielę w Warszawie, zakoń­
czył się zasłużonym zwycięstwem dru­
żyny Czechosłowacji w stosunku 5 : 3.

Zwycięzcy przeważali przede wszy­
stkim w kategoriach cięższych, w lżej­
szych zaś Polacy byli dla nich równo­
rzędnym przeciwnikiem. Walki, które 
stały na przeciętnym poziomie i, które 
wzbudziły duże zainteresowanie, dały 
następujące wyniki:

w wadze muszej: Rokita (P), będąc 
przez cały czas walki stroną atakują­
cą, wygrał w 15 min. z Nowakiem (C) 
przez złamanie mostka. W wadze ko­
guciej: Marcok (P) wygrał zasłużenie 
na punkty z Prymarem (C). Polak gó­
rował nad Czechem tak siłą fizyczną, 
jak. i techniką. W wadze piórkowej; 
Stożek (P) przegrał nieznacznie na 
punkty z Vasatką (C). Decyzja sę­
dziowska spotkała się z burzliwym 
przyjęciem na widowni. W wadze lek­
kiej: w najładniejsze] walce dnia 
Swiętosławski (P) uległ na punkty 
Brdekowi (C), wyróżniającemu się do­
brą techniką i dużym repertuarem

chwytów. W wadze półśredniej Gryt 
(P) sprawił niespodziankę swą ładną 
walką z Lundakiem (C). Zwyciężył na 
punkty, lepszy technicznie, zawodnik 
czechosłowacki W wadze średniej: po 
żywej i zaciętej walce, Golas (P) od­
niósł zwycięstwo na punkty nad Split- 
kiem (C). W wadze półciężkiej: Książ- 
kiewicza (P) położył w 17 minucie 
przerzutem „tylnym pasem z parteru" 
Hampl (C). Reprezentant Czechosłowa­
cji okazał się jednym z najlepszych 
zawodników z drużyny gości i zade­
monstrował bardzo dużą klasę w wal­
ce. W wadze ciężkiej: Gliński (P) już 
w 2 minucie uległ 125-kilowemu Ro- 
zicce (C), który go położył na łopatki 
przez „złamanie mostku".

W ringu sędziowali na zmianę. Bia- 
łoclh (C) i pkt. Związkowy PZA Ziół­
kowski. Zainteresowanie zawodami by­
ło bardzo wielkie.

Ceduła
giełdy zbożowo-ło war o we] 

w Poznaniu
z dnia 1 grudnia 1947 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su­
chy, przeciętnej jakości handlowej za 
100 kg w handlu hurtowym, franko wa­
gon st. załad. w wojew. pozn. Stan- 
darty: Pszenica: 748 g/1 — Żyto: 675 
a/1 — Jęczmień: 653 g/1 — Owies: 440 g/1.

Pszenica 3 600; Żyto 2 400; Jęczmień 
' '00; Jęczmień browarniany 2750, Owies 
2 400; Proso 3 000—3 200; Mąka pszen­
na 70’« bez op. 6150; Mąka żytnia 80% 
bez op. 3150; Otręby pszenne 2 400—
2 500; Otręby żytnie 2050—2150; Otręby 
Ijęczmienne 2050—2150; Kasza jęczmien­
na 65’/« 3 400—3 700; Groch Wiktoria 
5 200—5 600; Fasola 5 000—5 500; Rzepak 
ozimy 9 000—10 000; Rzepak jary 8 000 
—9 0Ó0; Rzepik jary 8 000—9 000; Siemię 
lniane 15 500—16 000; Lnianka 8 500— 
9 000; Mak niebieski 20 000—22 000; Gor­
czyca 9 200—9 700; Makuchy lniane w 
taflach 4 200—4 300; Makuchy rzepako­
we w taflach 2 900—3 000; Śrut lniany
3 800—4 000; Śrut rzepakowy 2 600— 
2 700; Słoma żytnia prasowana 650—700; 
Siano zwykłe prasowane 850—925; Sia­
no nadnoteckie prasowane 925—975.

Nowości wydawnicze
A. Sylwester. O okrętach 1 dalekich po­

dróżach. Wydawnictwo Zachodnie. Poznań 
1947 r. Okładkę projektował artysta ma­
larz Al. Krakowski. Stron 87. Cena 180 zł.

Podróże, a szczególnie podróże okrętami 
po dalekich morzach, zwiedzanie i odkry­
wanie nieznanych lądów — to marzenie 
wielu chłopców. W Polsce dopiero od u- 
zyskania niepodległości, od uzyskania do­
stępu do morza — marzenia chłopięce zna­
lazły właściwy wyraz. Obecnie, gdy wy­
brzeże nasze sięga 500 km — podsycanie 
takich tęsknot i marzeń chłopięcych jest 
nie tylko wskazane, lecz i pożądane.

Elementy te uwzględnia Wydawnictwo 
Zachodnie w wydanej serii: Życie i przy­
goda. Ostatnio wydana' książka A. Syl­
westra: „O okrętach i dalekich podró­
żach", barwnie, żywo i dowcipnie zapo- 
znaje młodych czytelników z rozwojem 
nawigacji na świecie.

Z żywym i niesłabnącym zainteresowa­
niem czytamy o pierwszych próbach na­
wigacji, na nieobrobionym klocu, jak i 
opis statku przeznaczonego do przewozu 
owoców, czy choćby ładowanie statku pa­
sażerskiego przed podróżą dalekomorską. 
Poznajemy również uroki podróży żaglow­
cem i pełną dramatycznego napięcia po­
dróż samotnego marynarza, który w ciągu 
trzech miesięcy przepłynął Ocean Atlan­
tycki.

Krasz.

Z OSTATNIEJ CHWILI

KICS nie wejdzie do ligi
na mocy postanowienia PZPN

Na wczorajszym posiedzeniu PZPN postanowiono na wniosek Wy­
działu Gier i Dyscypliny PZPN zweryfikować wynik meczu polo­
nia (Świdnica) — KKS takim, jaki został ustalony na boisku, tj. 4:2 
dla Polonii (Świdnica).

Do czasu ukończenia dochodzeń: panowie Szalała, Jaloszyński i Li­
piński zostali zawieszeni w pełnieniu obowiązku tak w zarządzie 
POZPN jak i KKS-u.

Szwecja — LTS 'Praga) 6:3 
w hokeju

Reprezentacja hokejowa Szwecji po­
konała dziś w Sztokholmie drużynę 
czechosłowacką w stosunku 6:3. Wy­
niki poszczególnych tercji: 4:0, 0:3, 
2 : 0.

Nasza gospodarką
Zaopatrzenie kartkowe zapewnione do przyszłych żniw
Na konferencji w Min. Aprowizacji stwierdzono, że dzięki dostawie 300 tys. 

ton zboża radzieckiego oraz pomyślnej realizacji podatku gruntowego w zbo­
żu już dziś można powiedzieć, że do nowych zbiorów stuprocentowa reali­
zacja kartkowych norm Chleba jest zapewniona.

Także przydziały innych artykułów żywnościowych wydawanych na kartki 
będą zrealizowane w stu procentach. Niedobory w mięsie i tłuszczach będą 
pokrywane artykułami zastępczymi, jak śledzie, konserwy, margaryna.

Przedstawiciele
branży apteczno-drogeryjnej, na miasto
Poznań i woj. poznańskie oraz

biurowa
znająca wszelkie prace biurowe, potrzebni. 

Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR“ Poznań, uljca 
Ratajczaka 7, pod nr 12,21. p7528

Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyjnych 
Oddział w Poznaniu 

poszukuje:
1. II księgowego do księgowości finansowej;
2. dwóch rachmistrzów do księgowości materiało­

wej, z tego jeden na wyjazd do Szczecina.
Przedsiębiorstwo reflektuje tylko na Siły z odpo. 

wiednią praktyką w odnośnych dziedzinach pracy.
Oferty należy składać: Skarbowa 8, II piętro. 11-772

Zarząd Miejski w Oleśnicy .wojew. wrocławskie 
ogłasza

przetarg
na wydzierżawienie Rakami (Zakładu Utylizacyjnego) 
W Oleśnicy na rok 1948.
* Warunki przetargu:

1. Stający do przetargu winni posiadać fachowe 
uzdolnienie w tej dziedzinie,

2. wymagane jest zabezpieczenie rejentalne umowy,
3. stający do przetargu winni wpłacić wadium W 
' kwocie 10.000,— zł.
Oferty w zapieczętowanych kopertach należy skła­

dać do dnia 17 grudnia 1947 r. godz. 10-ta z napisem: 
„Oferta na dzierżawę rakami" do biura Zarządu 
Miejskiego (sekretariat).

Otwarcie kopert nastąpi w tym samym dniu o godz.
13-tej. ' ’ •

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo Wyboru ófe- 
Tenta bez względu na zaofiarowaną cenę, wzgl. unie­
ważnienia przetargu.

Oleśnica, dnia 21 listopada 1947 r.
Burmistrz

(—) Wojciechowski 12-46

....... ...................../----------------------------------  
Ogłoszenie o przetargu

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę:

10.000.000 sztuk butelek typu monopolowego o po­
jemności 1 itr, 6.000.000 sztuk butelek typu mono­
polowego o pojemności 0,5 Itr, 6.000.000 sztuk bute­
lek typu monopolowego o pojemności 0,25 Itr, 
sukcesywnie od 1 stycznia do 31 marca 1948 r.

Oferty z podaniem ceny loco wagon stacja załado­
wania., terminów dostawy oraz warunków płatności 
należy składać w zalakowanych kopertach, bez żad­
nych znaków firmowych z napisem: „Oferta na do­
stawę butelek monopolowych" do Dyrekcji Państwo­
wego Monopolu Spirytusowego w Warszawie, ulica 
Leszno 1 (Kancelaria Główna) do godziny 13-tej dnia 
10 grudnia 1947 r., po czym nastąpi otwarcie ofert.

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kwit 
wadialny na sumę zł 30.000, — (zł trzydzieści tysięcy).

Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn oraz bez zobowią­
zania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, prawo 
częściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru do­
stawcy bez względu na wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w ciągu 30-tu dni od dnia oiwa- 
cia. z

Wadia, dotyczące nięprzyjętych ofert, będą zwró­
cone najpóźniej w terminie 10-ciu dni po otwarciu 
ofert. 12-54

Norrkoeping — Juventus
2:0 (2:0)

W rozegranym w niedzielę w Tury­
nie meczu piłkarskim, mistrzowska 
drużyna Szwecji „Norrkoeping" poko­
nała czołowy zespół włoski „Juventus" 
w stosunku 2 : 0 (2 : 0). Obie bramki
zdobył g. Nordhal w pierwszej połowie 
gry-

Skąd czerpiemy surowce?
Opublikowano ostatnio statystykę handlu zagranicznego za 3 kwartały br. 

W tym czasie gros surowców potrzebnych dla hutnictwa, przemysłu włó­
kienniczego i przemysłu naftowego otrzymaliśmy ze Zw. Radzieckiego. Ogó­
łem wartość importu Polski z ZSRR wyniosła w tym czasie 10 miliardów 
zł. Równa się to */s całego importu polskiego.

Premiowanie skupu mleka dalb rezultaty
Jak wiadomo, od 1 bm. rolnicy dostarczający mleko do mleczarń prócz 

zapłaty gotówkowej otrzymują przydział pasz treściwych. Wpłynęło to bar­
dzo korzystnie na podniesienie się dostaw mleka. W woj. poznańskim i po- 
morsk m miesięczny pian skupu mleka został już wykonany do 20 bm.

Ogółem w listopadzie ma być skupionych 29 milionów litrów mleka. 4,5 
! miliona litrów przeznaczonych jest ha zaopatrzenie kartkowe, reszta zużyta 
I będzie na przerób masła.

WYKWINTNE TRWAŁE

Śląskie Zakłady Elektryczne
zakupią lub wypożyczą za wynagrodzeniem

1 silnik elektryczny
trójfazowy 500 do 600 kw, 6090 V, Hz,
735 obr/min., do napędu pompy odśrod­
kowej, z wirnikiem zwartym do załą­
czania wprost, ew. pierścieniowy z roz­
rusznikiem.

Oferty pisemne lub ustne należy składać do 
Działu Zakupjw Śląskich Zakładów Elektrycz­
nych — Katowice — ulica 3-go Maja nr 9.

12-50

BLOKI
Kasowe „Paragon” 
dla Spółdzielni, Handlu 

i Przemysłu
Segregatory, skoroszy­
ty, oraz wszelkie arty­
kuły biurowe dostarcza 

odwrotnie
„ATOM“ A. Tomiak — 

Poznań, Woźna 9 
Tel. 26-66 — 26-68 

12-37

Naprawa zegarka
12-25 naręcznego
Zęaać w księgarniach

Wypożyczalnia ubrań, sukien 
welonów Ciesielski. Paderew­
skiego 1. tel. 12-64. 12-13

Zarząd Miejski w Gnieźnie ogłasza

Konkurs
na stanowisko technika drogowego.

Kandydaci winni posiadać ukończoną Państwową 
Szkołę Budownictwa — Wydział Drogowo-Wodny 
oraz co najmniej 3-Ietnią praktykę.

Do stanowiska tego przywiązane jest uposażenie 
według grupy VIII dekretu z dnia 19. XI. 1946 roku 
o dostosowaniu Uposażeń w Związkach Samorządu 
Terytorialnego do uposażeń pracowników państwo­
wych.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem Zarządu 
Miejskiego w Gnieźnie — Wydział Ogólny — do dnia 
10. XII, 1947 r.
t1.773 Prezydent Miasta

Szofer-mechanik 
samodzielny fachowiec 
kilkanaście lat prakty­
ki, szuka stałej posady. 
Oferty Głos Wielko­
polski pod nr 44954.

Dypl. 
kuDist-pizemysł.

z 30 1. prakt. na kler, 
stanowisku, poszukuje 
stanowiska wzgl. wstąpi 
jako wspólnik z kap. 
i/, miliona i więcej. 
Oferty Gł. Wiekopol- 
ski pod nr 45105.

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański zaangażuje zaraz 

kontrolerów obrotu żbożem i wytworami młyńsko-ple. 
karnianymi do pracy na terenie województwa poz­
nańskiego.

Warunki zostaną podane po rozpatrzeniu ofert.
Zgłoszenia zainteresowanych z odpowiednimi kwa­

lifikacjami przyjmuje Wydział Przemysłu i Handlu 
w gmachu przy pl. Kolegiackim 17 pokój 511.

Za Wojewodę
(—) Inż. E. ' Kulinicz

Naczelnik Wydziału 12-57

Przetarg nieograniczony
Państwowe Fabryki Konfekcyjne Ośrodek Nr 1 w 

Poznaniu, ul. Gen. Sikorskiego 3/4, ogłaszają przetarg 
na sprzedaż 1 samochodu osobowego „Adler" typ 
„Favorit“ 6-cylindrowego i 1 samochodu półciężaro- 
wego „Framo" 4-cylindrowego.

Data przetargu otwartego 12. 12. 1947 r. o godz 12.00 
w Dyrekcji Ośrodka Nr 1 w Poznaniu.

Oglądać można wyżej wymienione samochody co­
dziennie od godz. 9.00 do 12-tej na dziedzińcu P. F K. 
Ośrodek Nr 1.

P. F. K. zastrzegają sobie prawo unieważnienia 
przetargu i wyboru oferenta.
12-55 Dyrekcja.
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Polska żarówka ypSRAM“
zatrudni

inżynierów i techników
na stanowiska inżynierów ruchowych, warszta­
towych i laboratoryjnych. Warunki wg obo­
wiązujących norm. Możliwość uzyskania miesz. 
kania. — Zgłoszenia osobiste lub pisemne

Pabianice, Grobelna i. 12-45

iiffl PtlWSU OGROnnKZEGO I BUD .WnitTWł
Poznań, Rataje 138

przyjmę zaraz:

technika budowlanego, technika-
mechanika, 2 modelarzy, spawa* 

. cza, gońca, 8 uczniów formiarskich, 
względn. przyuczonych formiarzy,
6 murarzy, 15 robotników budo­
wlanych i placowych. 12-64

Wolne posady

Największe w Polsce dachów- 
czarnie przyjmą inteligentne 
siły po szkole (kursach) jakc 
praktykantów na książkowych, 
kalkulatorów, urzędników. Dla 
zdolnych możliwość szybkiego 
awansu. Zgłoszenia: Dolno­
śląskie Fabryki Dachówek — 
Gozdnica, pow. Zagan. Życio­
rys. odpis świadectw, polece­
nie kierownictwa szkoły (kur­
sy). 11-746

Apteka prowincjonalna poszu­
kuje kierownika(czki). Oferty 
nr 1715: Czytelnik, Daszyń­
skiego 48. k2117
Starsza, uczciwa, z gotowa­
niem, do wszystkiego. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr k2114.
Bieliiniarki na damską i dzie­
cięcą bieliznę potrzebne. Ra­
tajczaka 36, I ptr. p7519
Agentów do rozsprzedaży ak­
tualnego artykułu przyjmiemy 
zaraz. Wytwórnia Lalek, św. 
Marcin 13. p7522

♦

♦
♦
♦
♦

♦
♦
♦

Przyjmiemy natychmiast

2 ekspedienlioi 
z długoletnią praktyką i zdol­

nościami dekoracyjnymi branży włókienniczo. 
konfekcyjnej oraz żelaznej. Zgłoszenia:

Powszechna Spółdzielnia Spożywców

„Lwowianka”
Stargard -k. -Szczecina.

12-1

i
♦
♦

♦
♦

WGłOSZElfA
Biuro ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8— 19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy tu Wysptart Q
skiego 10 I oiętro - Tel 64 75 i 62-70 (wewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada ■

POKARM KOBIECY 
lub MAMKĘ 

na kilka dni natych­
miast poszukuję dla 

chorego dziecka-niemo- 
wlęcia, dobrze zapłacę. 
Sw. Marcin 61 m 6b. 

p7520

Posługaczka zaraz potrzebna. 
Daszyńskiego 107 m. 7a.

k2115

Szuka posady

Ekspedientka do sklepu owo­
ców zaraz potrzebna. „Rene­
ta", św. Marcin 66/67. C4025
Siodlarz tapicer, specjalność 
samochody, poszukuje posady 
chętnie na wyjazd. Oferty nr 
3879: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. C4010
Pomocnica domowa, 1 dziecko 
pranie, na wyjazd. Dobre wa­
runki.. Staszica 19, m. 7.

45127

Technik poszukuje prac kreś­
larskich. Oferty:’ PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 11,1256. p7515
Technik dentystyczny, z zna­
jomością operatywy, kilkolęt- 
nią praktyką, poszukuje posady 
w Poznaniu. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 12,2.__ p7517
Technik budownictwa drogo­
wego, 3 lata praktyki, szuka 
posady. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7. pod 11,1255. p7514

Książkowa (I referentka) przyj­
mie jeszcze prowadzenie ksiąg, 
nadzory. Oferty: FAR Rataj- 
czaka 7, pod 11J182. p7464
Praczka uczciwa przyjmie pra­
nie. Of. Glos Wlkp. nr 45093.
Dziewczynka szuka pracy w 
dom. do dziecka lub lżejszych 
prac domowych. Oferty nr 3893: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1. 
_______ ______________ C4024 
Rutynowana siła branży pa­
pierniczej przyjmie zaraz po­
sadę. Of. Głos Wlkp. nr 45085.
Starsza przychodnia samodziel­
nym gotowaniem szuka pracy 
od 8 do 16. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 45081.
Szukam zajęcia, mam parę ko­
ni, 2—3 razv w tygodniu lub 
stałe. Of. Głos Wlkp. nr 45073.
Rutynowany długoletni księgo- 
wy-bilansista większych zakła­
dów przemysłowych, zmieni 
posadę. Of. Gł. Wlkp. nr 45056.
Kupiec-zbożowiec, z odpowied­
nią praktyką, wykształceniem, 
znajomością księgowości, po­
szukuje posady, najchętniej w 
spółdzielczości jako cz'onek 
zarządu. Oferty nr 3889: Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1.

C4020

Stół kreślarski sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 45052.
Kanapy rozkładane na 2 tapcza­
ny, łóżka, idealne zastosowanie 
do ciasnych mieszkań — poleca 
Kopczyk, Szkolna 2, mistrz ta- 
picerski. p7460
Tapczany, fotele, sypialnie, ga­
binety, materiały meblowe po­
leca Kopczyk, Szkolna 2.

p7459

Piec przenośny kaflowy korzy­
stnie. Prądzyńskiego 10, m. 5.

______________k21I8
B. K. W. 200, nowszy typ — 
sprzedam. Poznań, Marsz. Fo­
cha 45, m. 5. 1313
Maszyna do szycia Singer, wpu­
szczana, mało używana. Ofer­
ty Glos Wlkp. nr 45119.
Pianino krzyżowe czarne sprze­
dam. Ratajczaka lla, m. 115. 

45117

Komunikat
Ubezpieczało! Społecznej w Poznaniu

W związku z Istniejącym brakiem bilonu groszowego 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie zarzą­
dził w porozumieniu z Ministerstwem Pracy i Opieki 
Społecznej, aby Ubezpieczalnie Społeczne stosowały 
przy obliczaniu zarówno składek jak i świadezeń za­
okrąglenia części złotego do pełnej jednostki złotego.

Ubezpieczalnla Społeczna w Poznaniu wzywa wobec 
tego Zakłady Pracy do dokonywania tych zaokrągleń 
w deklaracjach składek w końcowych sumach do 
pełnej jednostki złotego i to do 49 groszy włącznie — 
w dół, a od 50 do 99 groszy — w górę.

Tę samą technikę obliczania stosuje już obecnie 
Ubezpieczalnia Społeczna przy wypłacie wszelkich 
świadczeń gotówkowych, wynikających z ubezpie­
czenia na wypadek choroby i macierzyństwa.
12-56 Dyrektor

Nauka

Uczeń młynarski. Dogodne wa­
runki, mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia: Młyn Motorowy. 
Komorniki, pow. Poznań.
_________________ ___ 45124
Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna zaraz, stała lub przy­
chodnia — Łukaszewicza 30, 
m. 3. 45102

Samodzielna gospodyni przyj­
mie posadę od 1 lub 15 gru­
dnia na probostwie lub u sa­
motnych osób. Lubsko, Poznań- 
ska 44, pow. Krosno. 12-53
Uczciwa starsza szuka posady 
bez spania. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 45150.

Fryzjerka i pomocnik, dobre 
siły. Półwiejska 16. Posada 
Stała. 45094

Wdowa pierze po domach. — 
Adres wskaże Glos Wielko­
polski nr 45145, ________
Mamka do dziecka. Świadec­
two lekarskie. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 44893.

Do lekkich prac domowych. 
Słowackiego 12, III p. 45077
Pomoc domowa. Gorączko. Mo­
stowa 4, 16—20

Kierownik tartaku (kawaler), 
znajomością brakarstwa tar­
cicy, manipulacji drewna oraz 
znajomością administracji — 

.przyjmie posadę zaraz. Oferty
J450??* Głos Wielkop. nr 45135.

Krawcy na mundury i płaszcze 
potrzebni. T Kułaczek, Jac­
kowskiego 27, m. 8. 45071
Prasowaczka i dziewczyna po­
trzebne. Ogrodowa 3, m. 3, 
pralnia. p7533

Absolwentka liceum admini­
stracyjnego, z praktyką, po­
szukuje posady zaraz. Oferty 
Glos Wielkop. nr 45136.

Pomocnik krawiecki na stałą 
pracę za dobrym wynagrodze­
niem zaraz potrzebny. B. Dra- 
heim, Norwida 13.____ 45092

Ręczniarka krawiecka, wpra­
wna, poszukuje posady. Oferty 
Głos Wielkop. nr 45131.
Kreślarz maszynowy praktyką 
przyjmie pracę do domu. Ofer­
ty Głos Wielkp. nr 45108.

Panienka z solidnej rodziny 
do pomocy w składzie i pro­
wadzenia kartoteki oraz kal­
kulacji potrzebna zaraz. Cen­
trala czapek: Dąbrowskiego 3. 
telefon 36-02. 45109

Szyję po domach dla dzieci, 
ceruję, także na wyjazd. Ja- 
rochowskiego 10, m. 17.

' 45107

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje- Lublin, 
skrytka pocztowa 105. 12-32
Student udziela korepetycji, 
matematyki, fizyki z gimna­
zjum, chemii z liceum. Bukow­
ska 43, m. 4, godz. 13—14. 
_____________ ________ 45134 
Kursy pisania na maszynie, śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi. Piotr Pieprzycki, al. Mar­
cinkowskiego 26. tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne._______________ p7500
Matematyki udzielam, gimna­
zjum. liceum. Wilda, Zielna 5. 
m. 6. p7513
Lekcyj języków udziela dyrek­
torka kursów językowych Ma­
ria Remington, św. Józefa 5. 
m. 5. 45141
Lekcje pisania na maszynie. 
Szewska 3, m. 6. 45088
Tańców kursy dla początkują­
cych. zaanwansowanych balet- 
mistrza Szczurka. Zgłoszenia: 
Zeylanda 2. 44401
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

44931

Ślusarz — narzędziowy 

na wykroje 
natychmiast potrzebny

Fabryka 
Wyrobów Metalowych 
S. Jabłoński, S. z o. p. 
Poznań, Ratajczaka 17. 

p7426

Rolnik repatriant, 30 lat prak­
tyki na większych majątkach, 
poszukuje posady administra­
tora, zarządcy majątku. Naj­
chętniej Dolny Śląsk. Oferty 
Głos Wielkop. nr 45016.

Kursy zabawek, lalek, kwia­
tów, maskotek, pantofli, ozdób 
choinkowych — organizowane 
przez Izbę Przem.-Handlową, 
rozpoczynają się w środę, 10 
grudnia, o godz. 15.30. Infor­
macje: Marynarska 13, parter 

45137

Kołodziej własnymi narzędzia­
mi, dzielny swym zawodzie, 
kilkuletnią praktyką, znajo­
mością prac stolarskich, bu­
dowlanych, poszukuje posady 
na majątku od kwietnia. Ofer­
ty Głos Wielkop. nr 45057.

Osobiste

Pianino szkolne do ćwiczeń od 
25 tysięcy. Rybaki 28. p7483
Szafy kombinowane, nowocze­
sne, polerowane, orzech kau­
kaski. Janiak, Poznań. Ryba­
ki 6. w podwórzu. p7494
Maszyn biurowych: kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki, aleje Marcinkow­
skiego 26, tel. 23-62. Prze­
pisywanie, powielanie. p7502

Parcele (Winogrady), dogodna 
spłata. Właściciel, Piekary 11. 
m. 2._______________ 45112
Motor, 12 KM. „Cormick". na 
naftę, w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań Kossaka 1, m.7. 
__ __________________ 45110

Sypialnie, kuchnie, stoły, krze­
sła, biurko. Graniczna 5. w 
podwórzu, 45090

i uwaga! członkowie „czYTELUiKfi" |

I
 Bony ulgowe uprawniające do nabywania 2 

książek z 3Oo/o rabatem wydaje dla członków g 
w Poznaniu i powiatu poznańskiego Wydział • 
Kulturalno-Oświatowy „Czytelnika" ul. Marsz. J 
Focha 14. — Członkowie Kół innych powiatów ® 
otrzymują bony ulgowe u Pełnomocników 2 
Powiatowych. •

I
 WYDZIAŁ KULTURALNO-OŚWIATOWY |

W. Dorożała

44978 (Naczelnik Wydziału)
Św. Mikołaj — 6 — przygoto­
wał niespodzianki dla Dużych 
i Małych ’w Cukierni Knast, 
pl. Wolności 1. p7407
Drut płaski — 0.4 07, 0,5'08, 
0,6 09 oraz okrągły 0,5, 0,9 
szpulowany dla fabryk pude- 
’ek i introligatorów wykonuje 
„Uran", Kraków. 1 Maja 3. 
_____________________p7511 
Elektryczną maszynkę do kro­
jenia materiału, dziurkarkę 
konfekcyjną Singera, okazyj­
nie sprzedam. Olerty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 11,1179.

___________________ p7461 
Gabinet polerowany, orzech 
kaukaski, dobre wykonanie, 
z leniwcami. Janiak, Poznań. 
Rybaki 6. w podwórzu. p7486
Biurka, szafy, stoły, stoliki, 
ped maszynę, krzesła, fotele, 
różne inne meble, wielki wy­
bór, korzystnie. Janiak, Po­
znań, Rybaki 6, w podw’rzu. 
Tel. 49-56._______ P7487
Biblioteka gdańska, artystycz­
ne wykonanie, stan' dobry oraz 
inne okazyjnie. Janiak. Po­
znań, Rybaki 6, w podwórzu.

__________ p~490 
82 morgi ornej ziemi pod 
Tczewem. 400 tys., parcela 
5400 ni2 Winiary, 3. 0 tys. — 
Oferty: PAR Poznań, Rataj­
czaka 7, pod 12,27.___ p7532

Program audycyj radiowych na czwartek 4. 12.br.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Aud. por ; 6.05 Gimnastyka: 6.15 Wiadomości; 6.20 
Koncert z Katowic; 6.50 Program; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Muzyka; 8.00 Nabożeństwo z podziemnej ka­
plicy kopalni na Śląsku; 9.15 Przerwa; 10.40 Audycja Mini­
sterstwa Oświaty — ,,W 22 rocznicę zgonu Władysława Rey­
monta"; 11.00 Przerwa; 11.57 Hejnał; 12.03 Uroczysta aka­
demia górnicza z Katowic; 13.15 Przegląd kulturalny ze Szcze­
cina; 13.35 Przerwa; 15.00 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 
15.05 Muzyka operetkowa; 15.30 Audycja słowno-muzyczna 
dla dzieci pt. „Śpiewa ośmiu bąków"; 15.55 Wiadomości 
bieżące; 16 00 Dziennik popołudniowy; 16.12 „Tu mówi Śląsk" 
— „Kopalnia węgla" — reportaż dźwiękowy; 16.20 Rezerwa 
dziennika; 16.35 „Śpiewajmy piosenki" — audycja dla dzieci 
pod kier. prof. Bronisława Rutkowskiego; 16.55 Rezerwa; 
17.00 „Muzyka dla wszystkich"; 18.00 Radiowy Uniwersytet 
Ludowy: „Jak powstało społeczeństwo' ■— wykład. 18.15 
Nadprogram; 18.25 Kącik językowy w opr. prof. dra Mikołaja 
Rudnickiego; 18.30 Koncert życzeń: 19.00 „Barburka na we­
soło" z Katowic. W przerwie około g. 20.00: dziennik wie­
czorny z W-wy; 20.45 II Koncert życzeń: ..Wszystkim Bar­
barom"; 21.00 Koncert symfoniczny w wyk. Orkiestry w Brnie 
pod dyr. Bretislava Bakali — transmisja z Brna; 22 00 Re­
zerwa- 22.05 Koncert muzyki tanecznej; 22 45 Lokalne' wia­
domości spotrowe; 22.50 Słynni soliści, 22.58 Program lokalny 
na dzień następny; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Program 
ogólnopolski na dzień następny; 23.20 do godz. 1.00 Bal gór­
ników z Katowic.

Ostrzegamy mieszkańców mia­
sta Gubina i okolicy, że za dłu­
gi i inne przestępstwa Stani­
sława Kurzawskiego rodzice 
nie odpowiadają. 12-48
Za długi męża nie odpewiadam. 
Franciszka Michalska, Poznań 
Garbary 25. 45133
Za długi Gwidona Czarneckie­
go nie odpowiadam, Roman 
Czarnecki, Sikorskiego 11. 
____________ ________ 45101 
Zniewagę rzuconą .dnia 22 wrze­
śnia 1947 na Pelagie Zakrzew­
ską cofam i przepraszam. Ma- 
iia Gutsch. Poznań, Zawady 4.

45074-

Fotoartykuły
wszelkie filmy foto­
graficzne i kinowe, 
papiery fotograficzne
sprzedaje

Foto-Kamera
św. Marcin 66 67. ->7429

Sprzedaże

Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
najtaniej w Stolarni, Koperni­
ka 3. _ _ 45026
Magiel elektryczny Siemensa 
dobrym stanie. Kwiatowa 6, 
m. 7. _ ______ p7508
Motocykl 200 cm, bardzo do­
bry stan, tanio sprzedam.,Ul. 
Kącik 3. w podwórzu (Rynek 
Łazarski). 45043
Powózki, wolant, bryczka go­
spodarska, używane, tanio. 
Adamski, Piaskowa 7. 44885

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik"'. 
<edaktor naczelny Jan Zagierskl.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13, 

sekretarz redakcji od 10—11
Niezamówionych rękopisów red; keja nie zwraca.
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada
Prenumerata miesięczna: w Poznaniu z odnoszeniem do 

domu 95,— zł. na prowincji pocztowa 90,— zł. pod 
opaską 95,— zł.

Kolportaż (pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Po­
znań. ul. Świerczewskiego 3, tel. 78-61. oraz ul 
Daszyńskiego 48, tel. 94-17. 28-62. dyrekcji 94-1 
Konto PKO „Czytelnik" — Poznań V-4400. Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25

Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53. tel. 64-75
1 62-70

Adres administracji: Poznań, M Focha 14. tel 62-31 
Oddziały: Gniezno, Rynek 20. tel. 12-75; Genów, ul. Ło­

kietka 24 tel. 318; Ostrów, ul Kościelna 9 tel. 753; 
Zielona Góra, pl. Lenina 7

Cennik ogłoszeń podajemy trzy razy w tygodniu 
Adres Biura ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10, 

t ptr., telefony 64-75 62-70 fwewnętrzny 5).
Konta: PKO Poznań nr 4499 Bank Gospodarstwa Spół 
dzielczego Poznań ur 8

Piec kaflowy przenośny sprze­
dam. Ul. Limanowskiego nr 21. 
m. 3. Neumann. 45046
Fortepiany, pianina, po cenach
korzystnych. Skład, Rybaki 28 

p7206

4
szTmm 

chorągwie.
paramenia Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, Garbaty 20

Telefon 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA

PRACĘ p7536
lloczcno w Drukarni Sw Wojciecha pod Zarządem Państw, 

w Poznaniu. K—0433

Pasiak łowicki, lampę wiszą­
cą, samochodnik liczydło. Ró­
żana 23, m. 4. p7478
Plac Łazarzu, 492 m- sprze­
dam. Oferty PAR, Ratajcza­
ka 7. pod 12,22. p7529
Willę 1-mieszkaniową, Soła- 
czu. wolnym mieszkaniem — 
1 600 000. Pijanowski, Półwiej­
ska 26. p7525
Gospodarstwo 12-morgowe in­
wentarzami 650 000. Pijanow­
ski, Półwiejska 26. p7524
Domek, wolnym mieszkaniem 
ogrodem 600 000. Pijanowski 
Półwiejska 26. p7523
Kanapa wygodna, łóżeczko do 
lalki, kołdra, lampa elektrycz­
na 5-ramienna. Półwiejska 15. 
m. 5. p7521
Pianino markowe, krzyżowe. 
Adres wskaże Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1, nr 3891. c4022
Sprzedam odkurzacz. — Wro- 
niecka 10, m. 2. C4021
Sprzedam łóżko okazyjnie. — 
Traugutta 23. m. 2. 45111
Dobrze prosperujący skład 
rzeżnicko-wędliniarski wraz z 
warsztatem oraz kompletnym 
urządzeniem maszyn napędem 
elektrycznym w mieście powia­
towym. Za zwrotem kosztów. 
80 000 zł do oddania. Informa­
cje: św. Marcin 63, m. 9.
_____________________ C4018 
Restauracja dobrze zaprowa­
dzona do sprzedania zaraz. 
Oferty: Częstochowa, Poste- 
lestante nr 1002.______ 12-47
Drzewo opałowej szczapy i 
wałki, ofiarujemy w partiach 
wagonowych z natychmiastową 
dostawą. Kochowicz j Ska, 
Poznań-G6rczvn, Górki 3.
_____________________ 45144 
Kamienica komfortowa, 4 skle­
py, 3 800 000; dom (5 lokato­
rów) 500 000; parcela 884 m’ 
Winogrady, sprzeda Metelski. 
Sw. Marcin li.________ p7526

Dywan ..Boncie", 2’/sX3’.'s. —
Dąbrowskiego 41, m. 7. 45104
Futro karakułowe, w dobrym 
stanie, rozmiar średni. Ulica 
Siemiradzkiego 2, m. 8. od 
godz. 16—18. 45100
Dywan, rozmiar 4X260, sprze­
dam. Siemiradzkiego 8, m. 17 
III piętro, od godz. 17 do 19.

45099
Stół rozciągany i zegar ścien- 
ny na sprzedaż. Bóżnicza 15. 
m. 12. 45098
Kożuch dla szofera, bardzo du­
ży, sprzedam. Strzelecka 25. 
m. 5. 45095
Tapczan w dobrym stanie oraz 
2 fotele sprzedam okazyjnie 
Al. Hetmańska 32 m. 3.

45091
Działkę zabudowaną w Szcze­
pankowie pod Poznaniem sprze­
dam. Zgłoszenia: Spółdzielnia 
Poznańskie Sady — Poznań- 
Szczepankowo. 45083
Rzeźnictwo — pierwszorzędnie 
urządzone (elektryczność) — 
pięknym 4-morgowym ogrodem 
zabudowania obszerne, tanio 
sprzedam. Olerty Głos Wielko­
polski nr 45125.
Reklamówka, 1—l1/* tony, 6 
cyl., „Hansa", zapasowym 
motorem i skrzynką bieg'w, 
dobrym stanie, prywatna re­
jestracja, zaraz sprzedam. — 
Obejrzeć: ul. Jagiełły 4.

45128
Kamienicę 3-piętrową. bez hi­
potek, 2 500 000; 2-piętrową 
1400 000; piętrową, wolne 
mieszkanie, 1 600 000. poleca 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22.

45113

Komplety 
wełniane 

(zakopianki, czapki i 
rękawice) w cenie zł 
1650,—. Wysyłamy za 
zaliczeniem.

Fa H. ADAMSKI
M. Focha 16 (Hala Tar­
gów Poznańskich) na­
przeciw Dworca Za­
chodniego. f312

Perforówkę, 4o cm, ręczną, 
wrózek ręczny 2-kołowy. Oferty 
Głos Wielkop. nr 45084.
10 łóżek dziecięcych tanio 
sprzedam. Stolarnia, ul. Sta­
wna 5. 45089
Używane 2 łóżka z mat., duża 
szala, umywalnia, leżanka, 
stół, na sprzedaż. Jeżycka 45. 
m. 6. 45078
Futro karakułowe nowe sprze­
dam. Wiadomość: Dąbrowskie­
go 115 m. 1. godz. 16—18.

45075
Rasowego buhaja 2-letniego 
nadającego się na dalszą ho­
dowlę, sprzedam. Wadysław 
Rahuta. Kostrzyn, pow. Środa, 
ul. Półwiejska 10, 45132
Wózek dziecięcy, dobrym sta­
nie, wózek 4-kolowy (drabin­
ka). Świerczewska 31, m. 4 
(Dębiec). 45067
Pianino krzyżowe tanio sprze­
dam. Kopernika 6, m. 12.

45064
Maszynę Singera nową. Dębiń­
ska, Kwiatowa 8, m. 14.

44579
Wilia zburzona, zdatna odbu­
dowy. światło, kanalizacja, 
800 ogród, Rataje blisko tram 
waju, 850 000; domek. skład 
2 lokatorów, blisko Poznania 
400 000; parcela 600 m*. Ła­
zarz, 450 000, sprzeda Nowak 
Wyspiańskiego 16, m. 1

45072
Sprzedam korzystnie doml-p. 
składem, w powiatowym mie­
ście. do tego ogród owocowy 
i 2 działki ziemi ogrodowej, 
łódź 6-osobową, Adres wskaże 
Głos Wielkop, nr 45087.

Serwis obiadowy, kawowy, 
chiński, różna porcelana, kry­
ształy. Mostowa 4, m. 2. od 
godz. 15. 45063
Futro męskie bobrowe, kołnie­
rzem bobrowym. Strzałowa 6. 
m. 5. 12-44
Tapczany, kanapa uniwersal­
na, materace włosienne, naj­
taniej Pfeil, Małeckiego 33.

45062.

LALKI
Sprzedaż i naprawa 

Poznańska 
Wytwórnia Lalek 

Poznań, Sw. Marcin 13. 
p7504

Piec kaflowy przenośny. Za­
kręt 26, m. 6, przy Ostroroga. 

45060
Wózek śilczny dla lalki sprze­
dam. Szymańska. Świerczew­
skiego 13, m. 12. k2120
Meble nowoczesne, stylowe 
sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
duży wybór, najtaniej poleca 
Przvbvlski, Poznań, Szewska 
nr 20'. 12-18
Sypialnie i kuchnie kupisz naj­
taniej tvlko Kozia 6, Pluciń­
ski. ' 12-24
Wilczek 2-miesięczny. Matej­
ki 40, m. 15, sprzedam.

45142
Pomoc domowa, uczciwa, do 
2 osób, na pól dnia. Zgłosze­
nie: Młyńska 13, m. 6 45139
Pianina pierwszorzędne, mar­
kowe, okazyjnie. Poznańska 
Centrala Fortepianów, Zygm 
Augusta 3. 12-58
Radio 6-lampowe, prąd zmien­
ny. Rzepeckiego 23, m. 2.

45149
Gabinet męski dębowy sprze­
dam. Of. Głos Wlkp. nr 45148.
Futro męskie nowe sprzedam. 
Dąbrowskiego 41a, m. 2.

45147
Platforma 4-tonowa ogumiona 
na sprzedaż. Poznań-G'rczyn. 
Górki 3. 45143
Sienniki, worki, chodniki, ma­
teriały meblowe, walizy. Per- 
tek. Kraszewskiego 17. 12-28
Dom, mieszkania 4-pokojowe 
wygodami, blisko ulicy Siemi­
radzkiego (Łazarz). 2 500 000. 
Dutkiewicz, Daszyńskiego 59. 
m. 13. 44566
Platformy na gumach. 1, 1’ń
2 i 3-tonowe. Kuźnia, św. Woj­
ciech 26'27. 45106
Magiel domowy 3 wałkami ta­
nio sprzedam. Ul. Sowińskie­
go 21. m. 3. 45059
Sklep centrum, urządzeniem 
towarem bławatniczym, punk­
cie, nadającym się na każdą 
branżę, mieszkanie w tym sa­
mym domu, komfortowo urzą­
dzone, powodu wyjazdu sprze­
dam. Tylko poważni reflektan- 
ci. Oterty: PAR, Ratajczaka 7, 
póti 11-1253. p7510
Ostatnia sensacyjna nowość! 
„Ilusion", żywe i wesołe o- 
brazki. Doskonała rozrywka, 
wprowadzająca w zachwyt — 
dzieci od lat 4 do 84. Artyst. 
Wytwórnia Zabawek ..Ilusion" 
Łódź, Śródmiejska 39/54. Skle­
py zabawkarskie żądajcie pro­
spektów. Zamówienie wysyła­
my za zaliczeniem, 12-2

Kupna

Woskćwki, farbę do powiela­
czy, maszyny biurowe, pisania 
liczenia, kupuje stale Wacław 
Rohowski j Śka, Poznań, ul 
Mielżyńskiego 18 tel. 43-25 

p7261
Filc, koce, odpadki skórzane 
kupuje pracownia kapcy. Fo­
cha 64. 44156
Dynama do motocykla „Ardie" 
250 cm’, bez twórnika, kupi­
my. „Proteza". Poznań. M. 
Focha 61, tel. 68-36. 45029a
Parcele do miliona kupię. —
Gruszczyński Wawrzyniaka 22 
telefon 13-26. 45114
Pianino markowe dóbr, stanie 
kupię. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 11,1248. p7506
Działkę lub parcelę ną ogró­
dek poszukuję. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 11,1157.

p7448

Motor DKW
Typ Sonderklasse, 4 
cyl. 1047 cm’, tylko w 
pierwszorzędnym sta­
nie może być niekom­
pletny kupię. Oferty 
ół. Wlkp pod nr 45066.

Opony 18X600 do 650 1 dętki 
kupi „Artebe", Kantaka 10.

12-63
Windę osobową, nową lub uży­
waną, kupię. Adres wskaże 
Głos Wielkop. nr 45080.
Maszynkę do krajania sera ku­
pię. Zgłoszenia: tel. 45-88.

45146
Rowerek chłopięcy 2-kołowy. 
dobrym stanie, kupię. Oferty 
Głos Wielkop. nr 45058.

Zamiana

Maszynę gabinetową, pierwszo­
rzędną, zamienię na krawiec­
ką, chętnie motorkiem Tele- 
fon 26-29. __ _ 45055
2 pokoje, kuchnia, ogródek, 
okolica Grunwaldzkiej.' na 2 
lub 3, Jeżyce, Łazarz. Oferty 
Głos Wielkop. nr 45097.
2 pokoje kuchnią, łazienką, 
centrum, zamienię na 2 poko­
je, ewtl. pokój kuchnia dziel­
nicy . obojętnej. Oferty': PAR, 
Ratajczaka 7, pod 12,23.

P7530

Grafologini
Chiromanfkal 
przepowiada zdumie­
wająco przeszłość i 
przyszłość Poznań, ul. 
Klonowicza 4 m. 5, ko­
ło parku Wilsona. 44598

Pieniądz
Czynny wspólnik do fabrykacji 
artyku.u chemicznego. Potrze­
bne 100 000. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 45122.
Dobrze zaprowadzoną, konce­
sjonowaną hurtownię cukrów, 
z powodu choroby sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 44888.
Uznana hurtownia żelaza (pry­
watna) Poznaniu poszukuje ka­
pitału do 2 milionów na wa­
runkach do omówienia, przy 
odpowiednim zabezpieczeniu 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 11,1180.__________ p7462
Wspólnika do zaprowadzonej 
wytwórni chemiczno-technicz- 
nej z większym kapitałem — 
prżyjmę zaraz. Oferty: PAR 
Ratajczaka 7, pod 11,1185.

p7465

Samochodowe części, łożyska, 
akcesoria, nowe i używane, 
kupuje T. Czaiczyński, Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. 12-22

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. T?1 
63-31.p7451

Wolne lokale

Pokuj umeblowany. — Oferty 
Glos Wielkop. nr 45048.
Pokój odremontowany jako 
procent od 150 tys. pożyczki. 
Oferty Głos Wlkp. nr 45121.
Pokój za zwrotem remontu. 
Oferty Glos Wlkp. nr 45116.
Pokój do wynajęcia, osobnym 
wejściem, za zwrotem kosz­
tów remontu. — Informacje: 
Chwaliszewo 70, m. 9a, godz. 
15—17. • p7516

Unieważniam dowód osobisty 
nr 444 na nazwisko Stefania 
Baran, wydany Dobigniewie. 
_____________________ C4019 
Legitymację studencką unie­
ważniam. Mirosław Otlewski. 
_____________________ 45086 
Unieważniam zgubioną piecząt­
kę Związku Osadników Woj­
skowych koło Ponik, pow. Zie­
lona Gi-ra.____________ 12-42
Unieważniam kartę ewakuacyj­
ną nr 2705 na nazwisko An­
toni Przybyło, Ponik, powiat 
Zielona Góra. 12-41
Unieważniam kartę ewakuacyj­
ną nr 2576 na nazwisko He- 
iena Sztyber, Ponik. powiat 
Zielona Góra. 12-40
Unieważniam zagubione doku­
menty. Czesław Rataj. 45079
Dowód osobisty na nazwisko 
Agnieszka Gierak. wystawiony 
przez DOKP Łódź unieważniam. 
____ _    45070 
Unieważniam skradziony dowód 
osobisty, metrykę ślubu i kwi­
ty podatkowe na nazwisko 
Maria Piechowicz, Gromada 
Sucha, gm. Radzula. _ 12-43
Unieważniam zagubioną woj- 
kową kartę rejestracyjną nr 
3459. Kazimierz Olszak. Ra­
wicz, Wały Jana III nr 6.

____ 45082
Zgubiony sobotę, 29 listopada, 
portfel, zawierający: zamel­
dowanie milicyjne, legityma­
cję służbową, kartę rowero­
wą nr 2782 ha nazwisko Win­
centy Wrzeszcz, Poznań, ul. 
Katowicka 6, unieważniam. ■— 
Uprasza się zwrot papierów, 
pieniądze dla uczciwego zna­
lazcy. 45120
Bronisława Rowińska, zam. w 
Wieluniu, woj. łódzkie, unie­
ważnia dokumenty osobiste, 
zgubione wzgl. skradzione w 
podróży z Wrocławia do Po­
znania w dniu 29. 11. 1947 r. 
Łaskawego znalazcę uprasza 
się o zwrot tychże pod adre­
sem: Wieluń, Klasztor SS Ber­
nardynek. c4O23

Dla konia ciężkiego poszukuję 
pracy. Of. Gł. Wlkp. nr 45096.

Różne
Uwagal Śniegowce, kalosze, 
opony, dętki. Wulkanizacja, 
Piotra Wawrzyniaka 31.

12-30

Szuka kokalu

Kupiec samotny poszukuje po­
koju. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wielkop. nr 45126.
Kulturalne małżeństwo zape­
wni egzystencję, atmosferę ro­
dzinną osobie samotnej za po- 
kój._Of. j&łosWlkp. nr 45069. 
Samotny, dobrze sytuowany 
szuka pokoju. — Oterty Głos 
Wielkopolski nr 45054.
Student wyższych lat medycy­
ny szuka pokoju. Najchętniej 
śródmieście. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 45061.
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje 2 studentów. Cena obo­
jętna. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 12,31 _p7535
Pokoju poszukuje przyjezdny 
raz tygodniowo. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, pod 11,1158.

p7449

Peleryny, płaszcze gumowe, 
podklejam, naprawiam facho­
wo oraz wykonuję nowe pele­
ryny z powierzonych materia­
łów leźyce, Sienkiewicza 9a, 
m. 17. ______ 45151
Podarki gwiazdkowe tanio do 
nabycia. Ul. Zielona 2, m. 18. 

k2116

Matrymonialne

Zguby

Proszę odebrać psa, czarnego 
wilka,’ którego w nocy znala­
złem. Kiziorek, Promienista 
nr 116, m. 5. 45068
Unieważniam zgubioną legity­
mację studencką. Stanisława 
Ładzinska.____ k2079
Unieważniam skradziony kole­
jowy. dowód tożsamości nr 
1009974 na nazwisko Jan Guc- 
wa, dróżnik, wydany przez 
D. 0. K. P. Szczecin. 11-780

Inżynier pó 40, niezależny, za­
pozna odpowiednią panią w 
celu matrymonialnym. Oferty 
fi’os Wielkop. nr 45118.
Kawaler, ogrodnik, zapozna 
panią do lat 26. Cel matry­
monialny. Fotografia mile wi­
dziana. Of. Gł. Wlkp. nr 45140.
PAM dysponując olbrzymim 
wyborem najprzerółżniejszych 
partii wysyła „Przegląd Ma­
trymonialny", prospekty oraz 
kwestionariusze. Załączyć 3 
znaczki. Koncesjonowana Po­
znańska Agencja Matrymonial­
na, Poznań 1, skrytka 226.

p738O 
Zapoznam moją siostrzenicę, 
panienkę młodą, inteligentną, 
niebiedną, dobra, z panem z 
wyższym wykształceniem w 
wieku od lat 28—35, dobrego 
charakteru i dobrej prezencji. 
Cel matrymonialny Inteligent­
ni panowie ze sfer kupieckich 
niewykluczeni. Adres: Wspól­
nota, Kraków, plac W. Świę­
tych 8. dla „Jadwigi". 12-51

— Człowieku kto cię tak zmasakro­
wał? Chodź, odprowadzę cię do domu.

— Dziękuję, właśnie wracam stam- 
tąd~.


